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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w  k .

S a n k i  P e te r s b u r g  d n ia  30 P a ź d z ie r n ik a .
Przez  n a y w y ls z e  rozkazy  d z i e n n e :  D. t i g o  

p a ź d z i e r n i k a , p rzeznaczeni :  W o y s k o w y  Naczelnik  
W o j  e w ó d z tw a  Podlaskiego,  Dowódzca 3ciey Gxvar- 
d y y sk ie y  i Gi enadyersk  iey A r l y l l e r y y s k i e y  b r y ­
gady ,  J e u e i a t  M a j o r ,  B a ro n  K o r f f  i y ,  l i czyć się 

G w a r d y y s k i e y  A r t y l l e r y i  Pieszey,  z pozos taniem 
Nacze ln i k i em W o j e w ó d z t w a  Podlaskiego.

Cksakz  Jego m ość ,  po zaświadczeniu Z w i e r z ­
chności  o w z o r o w e y  cichości  i p o r z ą d k u ,  zacho­
w a n y c h  przy spuszczeniu z wars ta low o k r ę tu  F e r -  
s z a m p a n n a z ,  d. 16 w rz e śn ia ,  i fregaty D y a n n y , 
26 przeszłego s i e r p n i a ,  oświadcza Naywyżs/ .e  S w e  
zadowolenie :  Dowódzcy  pomienionego  ok rę tu ,  K a ­
p i tan owi  ag iey  r a n g i  A n i u , i Dowodzącemu f r e ­
ga tą  U y a n n a , Ka pi ta nowi  p o r u c z n i k o w i ,  X ię c iu  

' K e k u a to w i ,  a dla  niższych rang,  k t ó r z y  by l i  przy 
spuszczeniu  tych s ta tków i na k u t r a c h ,  p r z y  tern 
zdarzeniu  u ż y t y c h ,  daru je  po d w a  ru ble ,  po dw a 
f un ty  mięsa i po dwie  porcye wódki  dla każdego.

Uwaln ia ją  się ze s łużby : V\ ice D y r e k t o r  D e ­
pa r ta m en t  u budów nic tw a  okrę towego Min is t e ryu in  
M o r s k i e g o ,  J e n e r a ł  Ma jor  M u r a w  fe w  t y ,  z m u n ­
d u r e m  i p e n s j ą  zupe łnego wyznaczenia  podług u- 
s ta wy 6 grud ni a  1827 roku .  Liczący się we F locie  
K a p i t a n  iey  rangi ,  Silva ,  k o n t r  ad m ira łe m ,  z m u n ­
du rem  i pensyą zu p e łn ey  p o b i e r a n e j  p rzezeń  gaży.

1J. 14. C/ . łonek R ady  Za rządu  K ró le s tw a  P o l ­
skiego,  J e n e r a ł - P o r u c z n i k ,  J e n e r a ł  Adju tan t ,  P a n -  
k r a t je w  i y ,  naznaczony Wars / .awski in  W o je n n y m  
G u b e r n a t o r e m ,  z pozostaniem na d aw nieysz ych  0- 
bo w ią zk ach  i J e n e r a ł - A d j u t a n t e m .  Dowódzca  i e y  
b r y g a d y  i i e y  dyvvizyi pieszey , J e n e r a ł  - Major ,  
G et vais sg i,  Kr rmmendantem tw ie rd z y  T i r a sp o l -  
skiey,  l icząc się w Armi i .

U w ol n io ny  z orszaku Je go  C k s a r s k ie y  Moścr,  
Jen.-Mrtj-  H r a b i a  H a u k e , p r z y y m u j e  się nanowo 
do s łuż by  z przeznaczeniem , jak p ie rw iey ,  do or ­
szaku  Jego  C esa r sk iby  M o ś c i . — Dowódzca  2giey 
b r y g a d y  3c iey d y w i z y i  l e k k i e y  jazdy,  J e n e r a ł -  
Major  P lau t ir i  1 szy ,  uwoln io ny  za gran ic ę  na t r z y  
m ie s ią ce ,  — Z m a r ł y  YY ice - P r e z y d e n t  G ab in e tu  
Je go  C e s a r s k i k v  Mości ,  l iczący  się w Armi i ,  J e ­
n e r a ł  Po ru czn ik  S ie law in ,  w y k r e ś l a  się z l is ty  rang.

D . i 5 . Dowódzca 2go odwodowego K o r p u s u  
jazdy,  J e n e r a ł - P o r u c z n i k ,  Xią żę  C hiłkow  iy ,  zgo­
dnie ze swojem życzeniem, przeznaczony jest li­
czyć się w Kaw a le ry i .  J e n e r a ł  Po ru czn ik  K abtu -  
kow  t y ,  naznaczony D ow ódz cą  2go odwodowego 
K o r p u s u  Jazdy .  L iczący  się w k a w a le ry i  J e n e r a ł -  
P o  rucznik ,  B aron  O ste n -S a c k e n  t y ,  Dowodzącym 
połączonego K o r p u s u  jazdy. Dowódzca 2giey b r y ­
g a d y  i e y  dy w iz y i  d r ag onó w , J e n e ra ł - M a jo r  M o n -  
tre so r ,  ma się znaydow ać  przy  Główn o Dowodzą  
cym iszą A rm ią  . l icząc się w K a w a l e r y i .  Nacze l ­
n i k  Sz iabu Osad W o y s k o w y c h  w gu b e rn ia c h  Cher - 
so uskiey  i Kk a te ry nos ła wsk ie y ,  J e n e r a ł  - Major  
S c h w a r t z  3c i , m i ano w any  Dowódzcą  agiey b r y ­
gady  iszey dywizyi  d ragonów. L e i b - G w a r d y i  pół-  
k u  L i t e w s k i e g o ,  1’ó tk o w n ik  B ib ik o w , uw ol n io ny  
•ze s łużby J e n e r a ł  Majorem, z m u n d u r e m  i pensyą  
t rzee iey  części w y z n a c z e n i a ,  podłu g  us t aw y 6go 
g rud ni a  1827 roku .  ( R . 1 .)

M o s k w a  d. 2 p a ź d z ie rn ik a .
M os ki ew sk i  E k a te r iń s k i  Szpi ta l  > nays ta rszy  

ze ws zys t k i ch  i s tn ie jąc ych  teraz  w M o s k w ie ,  wzią ł  
swóy początek 1772 rok u ,  za panowan ia  błogosła-  
w io ney  pamięc i  K a t a r z y n y  II.

W  w y b u d o w a n y c h  wtenczas  d r e w n i a n y c h  
k o r p u s a c h , mieśc iło  się v5o rozmai tego  rodzaju

c h o r y c h .  Część szpitala,  t. j. ap te ka  i oddzia ł  wa-  
r y a lo w  , z n a j d o w a ł a  się w p e w n e y  odległości  i  
zay 1110wała część tego mi e js ca ,  gdzie potćm w y s t a ­
wiony  został E k a te r y ń s k i  Ins ty tu t .  W  począ tkach  
przy  szpitalu z n a y d o w a ł  się przez ki lkanaśc ie  lat  
dom p o p r a w y ,  i jes/.cze do tąd jest za sz p ;lalem 
prąd ,  w y k o p a n y  pr/.ez więźniów,  przed  s z p i t a l e m  
zaś leżą k a m i e n i e ,  k t ó r y c h  p i ło wan iem lay ino -  
wano ich podówczas.  P o  up ły n ie n iu  k i l ku  lat,  p rzy 
ty m  szpi talu za łożony został dom dla szczepienia 
dzieciom o s p y , gdzie one zostaw'ały przez  czas 
n i e ja k i ;  lecz gdy l iczba przywożonych  dzieci  za* 
częla się zmnieyszać,  na tenczas  w tymże  zak ładz ie  
us tanowiono p r z ę d z a ln i ą ,  k tór a  w 1787 r o k u  z o ­
stała pr/.enie.-ioną J o  E k a te r iń s k ie g o  domu do- 
broczy nności .

Z poc zą tku  szpi ta l  zos tawał  pod z w ie r z c h n i ­
c tw em  Pol icy i ,  k tóra  w y d a w a ł a  po t rzebne  na w y ­
da tk i  sum my.  Po us tan owien iu  I zb  P o w sz e e h n e y  
Opiek i ,  zarządza ła  nim M o-k iew ska  l / b a  Pow sze-  
ch n e y  O p i e k i ,  lecz w 1780 r o k u  R z e c z y w is ty  
Radźca  T a y o y ,  Mateusz  syn W a s i l a  M a m o n o w , na­
z n a c z .n y  został przez C e s a h z o w j ? K x t a r z x n e  1 1  
Dy rek torem tego  zak ład  u. Szpi la 1 win ien  mu wiele 
po ży tec znych  u lepszeń:  z e b ra ł  on od d o b r o w o l ­
nych  ot ia r  około 60,000 rub li ,  i powiększy w szy tyra 
sposobem dncliod z a k ł a d u ,  pow ię kszył  l iczbę  ł ó ­
żek do 5o. Za jego s ta ran iem ap te ka  przenies ioną  
została z p 'm ie ni on ego  mieysca do samego szpitalu;  
w aryac i  zaś przeprow adzeni  zostali na P r e o b i a -  
żeńskie,  do nowo xvystaxvionego d o m u  dla w a r y a -  
tów.

Po  śmierc i  t ego szanow nego N acze ln i ka , s zp i -  
l a l  znoxvu dosta ł  się pod z a w ia dyw ani e  i z b y  Po -  
w sz echn ey  Op ie k i  , gdz ie i zostawał do czasu u- 
s tanowienia  R a d y  O p ie kuńezey  o zak łada ch  Izby  
Poxvszechney Opiek i .  P r e z y d e n t  częśc iowych j e ­
go zgromadzeń  R zeczyw is ty  Radźca  Stanu,  A l e ­
x a n d e r  syn P a w ła  P rotaso tv ,  przez J k g o  C e s a h s k ^  

Mość w te raźn ieyszym r o k u  m ianowany K u r a t o ­
r e m  tego szpi talu.

Pozostaje te raz  wspom nie ć  o rozmieszczeniu 
i u rz ądzeniu  da wnieys/.ego i t e raźn ie j szego  szpi talu.  
P o m im o  wsze lkiego s ta ran ia  o u t r zym ani e  d r e w  
n ia ny ch  szpitala budowl i ,  p r zysz ły  one nakoniec  
do tak iey  starości,  że n i ek tó re  z n ich  bez z u p e ł ­
nego przerobien ia  obeyść się nie m o g ł y ;  dla tey 
w ięc  pr zyczyny  M o -k ie w sk i  W o j e n n y  J e n e r a ł -  
G u b e r n a to r  Xiąże  Demetryusz  Włodz i rn ie rzowic*  
G ohcyn  , zw raca jąc  prawd/ ixv ie  Chrześci jańską  u- 
xvagę na wszystkie  mi ło s i e rne  zak łady ,  pod jego 
wiedzą zostające, z właśc iwą  sobie gorli\%ością p o ­
czą ł  także t roszczyć  się o urządzenie  nowego 
Ekat eryńs kie go  Szpi talu.  Z l iczby rozm a i ty ch  p r o ­
je k tó w ,  w tym przedmioc ie  jemu przeds tsxvionvch ,  
przeniósł  on nad inn e  projekt  A r c h i t e k ta  B ow e,  
k t ó ry  do radza ł  zrestauroxx anie d o m u ,  należącego 
do Xięc ia  G a g a r in a  na noxvy E k a t ie ryr i ik i  szpi ­
tal .  Pro jek t  ten u łożony został  na sk ut ek  p r z e ­
konania  P. V\ ojennego J e n e r a ł  G ub e rn a to ra  o do­
godności  pomienionego domu na ł a z a r e t :  jakoż  w 
rz eczy  samey ,  oprócz tego, źe w y b u d o w a n ie  no­
wego łazare tu  na temże  m ie js c u  , gdzie do tąd się 
z u a yd oxva ł , kosz towałoby bez po ró wn an ia  drożny,  
samo położenie  domu G aga r ina  wca le  jest dogo-  
dnem : a lbowiem p r a w i e  zu pe łn ie  jest o t w a r te ,
z d w ó c h  zaś s t ron otoczony jest dosyć o b s z e m e -  
mi sadami ;  nakoniec  n a d e r  jest ko rzys t n i e  mieć,  
chociaż  jeden,  nieco o bsze rn i e j s zy  szpital ,  h l i żey  
ś rodka m i a s ta ,  ażeby c h o r y c h ,  po t r zebu ją cyc h  
n iezwłó czne y  pomocy,  p r zyw oz ić  prędzey .

N a t  j a ś n i e j s z e m u  P a m j  podobało się z a tw ie r -



dzid zdanie P .  Wojennego Jen era ł-  Guberna= 
t o r s ,  i w  1828 roku przystąpiono do res tauro­
wania domu. Teraz,  za pomocą Naywyższego, przy­
prowadzone jest do końca, i dnia 20 sierpnia Prze-  
naywielebnieyszy Metropolita F ila re t poświęcał 
kaplicę (a), przy  nowym łazarecie znaydującą się, 
w obecności P- Wojennego Jenera ł-Gubernatora ,  
P. fcuratora lazaretu i znakomitszych osób,  na 
p o ś w i ę c e n i e  zaproszonych. Kazanie ,  z powodu 
tey uroczystości, miane przez Metropol itę spra­
wiło tak mocne i widoczne wrażenie na wszy­
s tk ich  o b ecn y ch , że poczytujemy za obowiązek 
przys łużyć się jego wydrukow aniem naszym czy­
telnikom.

Po nabożeństwie było śniadanie, podczas k t ó ­
rego spełniono toasty za zdrowie J e g o  C k s a r s k i b y  
M o ś c i , Przenaywielebnieyszego Metropol i ty  F ila ­
re ta , JO. Xięcia  Demelryusza Włodzimier łowicza  
Golicyna  i P.  K ura to ra  Ekateryńskiego łazaretu 
J W .  Rzeczywistego Radźcy Stanu Alexandra P a ­
włowicza  P rotasow a.

Po śn iadaniu ,  Moskiewski  W o jen n y  J e n e ­
r a ł  Gubernator,  P. K ura to r  i obecni  Goście oglą­
dal i  zakład: urządzony on jest na 220 wszelkie­
go rodzaju chorych ,  prócz waryatów;  dla »5o męż­
czyzn i 70 kobiet ,  izb y  są rozmai tey wielkości: 
nay większe na i 4 c h o r y c h ,  inne na 8 ,  inne zaś 
na 6, niektóre na 3, a k i lka  izb dla jednego cho­
rego. Obszerność powiet rza  dla każdego chore­
go w  ogólności wynosi 100 sążni kubicznych.  L a ­
zaret ,  prócz tego, że jest opatrzony we wszyst­
ko, co się znayduje we wszystkich innych do­
brze urządzonych tego rodzaju zakładach , w a­
żny zyskał  nabytek przez zrobienie parowego 
apparatu dla różnego rodzaju wanien (i). W y g o ­
da jego nie na tem tylko zależy, i£ za pomooą 
r u r  tak  dla pary,  jakoteż dla gorącey , zimney i 
brudney  wody, zachowuje się przy braniu wanien 
zupełna czystość na wszystkich t rzech piąt rach,  
lecz szczególniey na tem, że w każdym czasie mo­
żna mieć ciepłe w'anuy i można wprowadzać pa­
rę  tak,  iż ona działa na całe ciało, lub oddziel ­
nie na jakąkolwiek część, pod postacią prostey, a- 
romatyczney lub siarczaney pary.

P ie rw szym  i głównieyszym celem łazaretu 
jest bez wątpienia pomoc chorym;  lecz jeżeli ten 
cel  przy  nieosłabionern pomyslnem dążeniu do 
doścignieuia jego służyć jeszcze może i do kształ­
cenia młodych lekarzy:  natenczas łazaret  staje się 
naypożytecznieyszym zakładem, tem bardziey,  że 
przypadki,  nastręczające się dla postrzegania uczą- 
cey się młodzieży, będącey pod przewodnictwem 
biegłego Professora,  posłużą do rozwinięcia p ra ­
ktyczny ch zdolności w młodych postrzegaczach, 
a tem samem znowu obrócą się na korzyść cier­
piących.

W  nowym łazarecie urządzone są terapeu­
tyczna i chi rurgiczna kl iniki ,  z k tórych w pierw-  
szey mieści się 29 chorych  z wewnętrznemi,  w  
ostatniey zaś 28 z zewnętrznemi  ch o r o b am i ; o- 
prócz tego znayduje 6)’ę obszerna sala operacyy- 
na; a przy niey osobna izba dla chorych,  wraz po 
samey operacyi.

Do tych kl in ik  uczęszczać będą studenci Mo­
skiewskiego Oddziału G e s a r s k i b y  Medyko - Chi- 
ru rg iczney  Akademii ,  nie daleko od łazaretu mie­
szkający.  Dotąd szkoły dla kształcenia felcze­
ró w były  tylko przy samych woyskowych szpi­
talach,  a cywilne łazarety,  gdy chcia ły  mieć do­
b ry c h  felczerów, udawały  się do Minist ra woyny 
dla ich otrzymania.  JO.  Xiązę  Demetryusz W ł o -  
dzimierzowicz Golicyn, znaydując, iż branie tych 
ludzi  z wiedzy woyskowey niezgodne jest z ce­
lem pomienionych łaza re tów,  podał  do Minisle- 
ry u m  Spraw W e w n ę t rz n y ch ,  jeszcze w 1828 ro*

(a) P iękny  oł ta rz  tey  św ią tyn i  m alowany jeat przez znane­
go A rtys tę  Dubrowina.

(b) T a  robota  uskuteczniona jest przez  Anglika Jana synaW a- 
sila Jacksona  ze szczególni} starannością.-albowiem każdy znaw­
ca, lub świadomy tey  rzeczy ,  za pierwszćni  spóyrzeniem prze­
konyw a się. ze ten  apparat,  nie tylko jest t rw a ły ,  lecz jeszcze 
zupełnie odpowiada swojemu celowi tak, iź przez to samo P. 
Jackson  dał nowy dowod, że zupełni# zasługuje na zaufanie,  ja, 
k io posiada u publiczności.

ku projekt do urządzenia szkoły felczerów przy  
ekateryńskim łazarecie.

W r a z  potem wyszło^ 1829 roku,  postanowie­
nie o zaprowadzeniu takowey szkoły przy tym za­
kładzie;  znayduje się już ona w nowym eka te­
ryńskim łazarecie,  i można się spodziewać,  że ta 
szkoła w k ró tk im  przeciągu czasu weźmie swóy 
początek.

Przyymowanie  ch o ry ch  zaczęło się dnia 8 
września t. r.  w dzień Narodzenia Nayświętszey 
Panny.  Niech Naywylszy pobłogosławi to za­
częcie, i doda mocy wszystkim, mającym udział  wr 
wypełnieniu wielkiego obowiązku, w tym łazare­
cie na nich włożonego! Niech się spełni  to wszy­
stko, czego oni gorliw em staraniem, a raczey szcze­
rą  Chrześciańską miłością, tak rzetelnie osiągnąć 
pragną.  X ią ię  Sza lików . (G. S . F .)

Odessa d. 23  w rześnia .
Zatonięty dnia i 5 września za przystanią Ros- 

syyski s t a t ek ,  łódkę,  U śpienie P rze c zy s te y  B o ­
garodzicy, zostającą pod kierunkiem szypra Piot ra  
B iegow icza , dnia 16 w nocy rozbi ł ;  niższa część 
korpusu z kilem wyrzucona została na mieliznę, 
na mieyscu zaś zostały na kotwicy:  pomost z ka ­
mieniami  m ły ń s k ie m i , k tóre  się na niey znaydo- 
wały,  i z łamany maszt.

— W  N. 75 PUiestnika Odeskiego w ydruko w a­
ne są następujące wiadomości o robotach na p la ­
cu  S ta reg o -R y n ku  w  Odessie:

„Naylepsza pomoc,  jaką Rząd okazać może 
w nieurodzaynych latach ubogiey klassie ludu,  
zależy na dostarczeniu jey środkow do znalezie­
nia wyżywienia  się własną pracą : stała robota, 
oddalając b iednych  od próżnowania ,  i obracając 
ich do pożytecznego zat rudnienia,  daleko skute-  
czniey zaspakaja l u d , i ma dobroczynnieyszy 
w p ł y w  na jego moralność ,  niżeli  bezpłatne roz­
dawanie zboża i a r ty ku łów  żywności  , k tó re  czę­
sto więcey przynosi szkody, niż korzyści.  Tą  oży­
wiona myślą, Zwierzchność tuteysza przedsięwzię­
ła w  t e r a ź n i e y s z y m  roku l i c z n e  w m i e ś c i e  roboty 
na bardzo o b s z e r n ą  skalę. Naybardziey  zasługu­
jąca na uwagę, prowadzi się na placu S ta reg o -R yn  
ku  i przytykających do niego ulicaćl , Za szcze­
gólną uważamy dla siebie przyjemność zwrócić na 
nie uwagę czytelników.

„Cały plac tego rynku,  mający io5 sążni dłu 
gości i 88 sążni szerokości (wzdłuż Alexandrow- 
skiego prospek tu  i ulicy rynkowey)  i znajomy do­
tąd  przez swe nieprzebyte błoto, ut rudniające nie­
zmiernie kommunikacyą podczas s łotney pory r o ­
ku,  zamierzono zrówna* i wybrukow ać  tuteyszyra 
tw a r d y m  kamieniem, zwanym d/karem , na u licach 
zaś do niego przytykających i krzyżowo plac prze­
cinających,  zrobić szosse z drobnego sucholim ań- 
skiego  żwiru.  Po środku ry n k u  ma się wysta­
wić kosztem miasta , murowany dom, dla umie­
szczenia wagi mieskiey , karczem » niektórych 
konieczniey potrzebnych kramów,  nad tą zaś b u ­
dową wyprowadzi  się wieża na dziewięć sążni 
wysoka , na k tórey umieści się wielki  bijący ze ­
gar. Od tey budowy wzdłuż pośrodku ulic, prze­
rzynających ry n ek ,  wyznaczone^ będą prywatnym  
osobom,  k tóre  oświadczą w tem swe życzenie ,  
mieysca dla w y b u d o w a n ia , podług jednostayne- 
go planu szop  , czyli  murowanych przechodnich 
g a l e r y i , składających się * dwóch długich rzę­
dów kolumn,  połączonych z sobą wzdłuż i w po­
przek arkadami i pokrytych murowaneini sk le­
pieniami ; szerokość tych szop, czyli wewnętrzna  
odległość między kolumnami wynosić będzie 3 są­
żnie , t ak  iżby do dziesięciu osob mogło przecha­
dzać się po nich rzędem; podłoga i trotoary wzdłuż 
szop wyłożone będą twardym zagranicznym k a ­
mieniem,  i z tegoż kamienia zrobione będą stoły 
wzdłuż między kolumnami ; w ogólności do w y ­
stawienia tych  budowli nie będzie zgoła wcho­
dziło drzewo.  Takowe szopy, będąc zupełnie o- 
twar te  ze wszech stron dla wolnego po nich prze- 
chodu,  przeznaczają się właściwie dla przedaży 
ehleba,  zieleniny,  produktów i innych ar tykułów 
żywności ,  nie znając zaś żadnych ścian wewnę-



trznych dla mieszkania,  nie mogą uczynić pod­
r y w u  kramom, otaczającym ry ne k.  Zastąpią tylko  
one,  niekształtne namioty izdebki i drewniane kra­

jn i k i , któremi teraz zawalony jest ca ły  rynek,  
a które wszystkie  będą zrzucone , i symmetrycz-  
nemi rzędami swo ich  kolumn porządnie rozdzielą 
rynek na cztery o b szern e , czworokątne  place; 
w  punktach schodzenia się szop, niedaleko środ-  
k o w e y  budowy,  wystawione  będą małe murowane  
kramy dla przedaży świec kościelnych.  Tym  spo­
sobem cały  plac ryn ko wy,  otoczony rzędami kra­
mów,  z otwartemi galeryami na kolumnach, otrzy­
ma wcale  porządne i ozdobne u r ząd zeni e : przed­
stawiać będzie we  wszystkich kierunkach rzędy  
kolumn i arkad , które przypominać będą staro­
żytne  tego rodzaju budowy i odwieczne  W s c h o ­
dnie bazary.

„ Roboty ,  odnoszące się do n iwel lacyi  i bru­
kowania ulic r y n k o w y c h  i placu,  zaczęte juz od 
niedawnego czasu, prowadzone są z wie lk im p o ­
śpiechem. Zwierzchność,  mając na ce lu ,  prócz  
naywiększey  korzyści ,  jakiey z nich spodziewać  
się należy dla całego mias ta , nastręczyć stałe 
zajęcie się naywiększey ,  i le możności,  l iczbie l u ­
dzi,  nie wyymując  małoletnich,  postanowi ło w y ­
raźną cenę ża dzienną robotę : dorosłemu m ę ż ­
czyźnie po 70, kobiecie po 5o , a małoletnim po 
3o kopiejek.  Cały plac r y n k o w y  i przytykają­
ce do niego ul ice nadzwyczaynie się ożywi ły;  
pracuje codziennie na nich do 3oo lu dz i :  jedni 
skopują nadpolrzebną ziemię dla zrównania ulic,  
inni przenoszą lub przewożą wzruszoną ziemię, k a ­
mienie i żwir  na wyznaczone mieysca , na-  
sypują równają u l i c e ,  przekopują długie wodo-  
śc iekowe r o w y  i t. p. W i d o k  tych  robot czyni  
nadzieję, że ca ły  plac ry nk ow y,  w  niedługim prze­
ciągu czasu, zabezpieczony będzie od błota, i z bu ­
dowami,  które na niey będą wystawione ,  stanie 
8»ę dla Odessy pomnikiem, chociaż na mnieyszą  
®kalę, l ecz podobnym temu, jakim jest dla sta- 
rptytney  M o s k w y  Iw ano wsk a dzwonica,  w z n ie ­
siona także  podczas ciężkiego dla ludu roku. Nie-  
podohna nie wyznać  szczerey wdzięczności  do-  
broczynney Zwierzchności ,  która w robotach i bu­
dowach,  przynoszących pożytek i ozdobę miastu,  
wyuayduje sposoby do wspomagania ubogich miesz­
kańców w  teraźoieyszy i i i  roku, dotkniętym stra­
sznym nieurodzajem; niepodobna nie życzyć  z 
duszy,  ażeby cel jey —  opatrzyć tych  mieszkań­
ców, w ciężkim dla nich czasie, b y ł  zupełnie o- 
81iłgnięty.  (6r. O - ) ___________

P r u s s T.
B er lin  dn ia  i 5 p a źd z ie rn ika .

. Xią2e  F e l i x  Schwarzenberg,  który zamiast  
hr. Clam Martinitz do Hagi od jechał, otrzymał  po­
lecenie oświadczyć K ról ow i  Hol lendertkiemu, że 
8przymierzone Mocarstwa już w  żadney konfe-  
rencyi  udziału mieć nie będą, ale zarazem na zbroy-  
j16 wmieszanie się Francyi i Angl i i  przec iw Hol-  
®ndyi nie zezwo lą . — T r z e y  deputowani  Neuf-  

chatelscy, którzy prosili  o odłączenie Neufchate-  
lu od Szwaycaryi ,  opuścil i  dnia 7 b. m. Berlin.  
Chociaż teraźnieysze okoliczności nie dozwo l i ł y  
uczynić  zadosyć ich prośbie,  jednak Dwór wszel-  
kiemi sposobami starał się uprzyjemniać ich pobyt  

s tol icy.  W s z y s c y  cz łonkowie  Król .  rodziny ł a ­
skawie  ich przyymowal i .  (&. C .)

B z e c z t  N i d e r l a n d z k i e .
Następująca jest mowa tronowa, miana przez  

Króla,  przy otworzeniu zgromadzenia Stanów Je-  
neralnych:

, ..Szanowni P anow ie! Chociaż się zaw sze z u -  
honteniow aniem  zn a jd u ję  pośród  Z astępców  sz la ­
chetnego N arodu ,k tóry  nie p r ze s ta je  p rze z  dowody  
śWego p rzyw ią za n ia  i. w ierności, u ła tw ia ć  toku  
ln teressow , jed n a k  w  tru d n ych  szczćg ó ln iey  oko- 
lcznościach, w ,których po c zw a rty  ra z  o tw ieram  

zgrom adzen ie , obecność w asza, j e ś t  m i p rzy j em - 
Tlr!" gdy& da je  m i znow u sposobność do wspólne  
go n a ra d za n ia  sięf nad  W aznemi intereSsam i JloLj 
la n d yi.tt

. w dzięcznością  Uznaję błogosławieństw o,
ja k ie  spotkało moy dom , p r z e z  narodzenie d ru -  
giego p o tom ka , mego< ukochanego najm łodszego  
syna , i serdeczne w spó łuczucie radości m o ich p o d - 
danych  w tym  szczęśliw ym  w ypadku .“

,,f la s ze  obecne stosunki z  róźnem i M o c a r­
stw am i n a p e łn ia ją  m ię za u fa n ie m ; od k ilku  z  
n ich  o trzym ałem  w tych  dniach  dow ody p r z y -  
j  (izm ,1 ̂

,, I V  ciągu p rzesz łeg o  zgrom adzen ia  u k ła -  
dy_ ° u regu low anie skutków  p o w sta n ia  B e lg i j ­
sk ieg o , były  chw ilowo p r z e z  środki zm usza jące  
p rze c iw  fło lla ń d y i p rzerw a n e , k tó rych  history a  
n ie  ma je szc ze  p rzyk ła d u . P ó źn ie jsze  w znow ie­
nie tych układów , do tąd  nie doprow adziło  do Ła­
dnego re zu lta tu . P rzekonacie  się kF lF P anow ie  z  
u d zie leń , które zgrom adzen iu  za  k ilka  dn i będą  
złozone, że  w układach , honor , godność i in te ­
res narodu, n ie były n igdy z oka spuszczone. Je­
szcze  m am n a d zie ję , pom yśln eg o  ich  za ła tw ie ­
n ia  ,' a chocby E u ro p e jsk a  dyplom atyka  n ie  od­
p o w ia d a ła  w  części oczekiw aniom  spraw ied liw ych  
w zględów  na nasze n iew ą tp liw e  p ra w a , je d n a k  
s ta ra  H o lla n d ya  nie p o w in n a  ża łow ać sw ey s ta ­
ło ści w czasie trzech  la t  o sta tn ich , ow szem  mo­
że  z zadow oleniem  przypom inać sobie d a n y  p r z y ­
k ła d  s ta łośc i i p rzy w ią za n ia  d o p ra w a  i p o rzą d ­
ku,^ i śm iało swe postępow anie s ta w ić  p o d  sąd. 
spótcześnych  i p o tom nych .“

„ M ięd zy  nayboleśnieyszem i uczuciam i, j a ­
kie środki F rancuzkiego  i A n g ie lsk ieg o  R zą d u  w  
p rze sz łym  roku w zbudziły , m iłość o jc zyzn y , zn a ­
la z ła  p o ciech ę  w  p o stęp o w a n iu  s iły  m o rsk ie j i  
lą d o w e j, która  p r z e d  oczym a c a łe j  E u ro p y , po­
tr a f iła  godnie bronić honoru i im ien ia  H o lla n -  
d y i.u

„ W zru szo n y  byłem  sposobem, w ja k im  n a ­
ró d  w yn u rzy ł sw ą  w dzięczność d la  w a leczn ych  
wojowników , ra n io n ych  i p o zo sta łych  p o  p o le ­
g ły  ch .ii

,,jStan naszych w oysk je s t  ciągle pom yślny;  
zachow ują one sław ę nieograniczonego p o św ię ­
cen ia  się i karności, część a rm ii zo s ta ła  te ra z  
oddana, p r z e z  u r lo p y , w ła sn ym  in te resso m ć t 

i,P rzeszko d a , k tó r e j  żeg luga  i h andel H o lla n d y i  
m usia ły  u legać, była  z c ierp liw ością  znoszona; za  
zn iesien iem  ta ko w e j, nasi s ta ra n n i ziom kow ie w  
w yn a g ra d za n iu  te y  s tra ty , okaza li sw ą chw a le­
bną czyn n o śćN

, ,R o ln ic tw o  w ogólności było w  kw itn ą cym  
stan ie , a  w  w ie lu  g a łęziach  p rzem y s łu  na stą p iła  
nowe życ ie , z  którego roku ję sobie i w e w zg lę ­
d z ie  naszych  osad, n a jle p sze  sku tk i

„ W n a s z y c h  W sc h o d n io -In d y jsk ich  osadach, 
p a n u je  pożą d a n a  spokoyność. F inanse w  m ia rę  
u lepszan ia  się tam ecznych  p łodów , pom naża j ą się . 
O sady Z a ch o d n io -In d y jsk ie  spoko jn ie  w y trzym a ły  
p rze rw a n ie  komu un ikacy i, która  je d n a k  n ie  zu p e ł­
n ie  p rze rw a ła  w za jem ne nasze zw iązki. W e  w szy­
stk ich  naszych osadach w e w spom nionych ra za c h , 
ja k  n a jp o m y ś ln ie j okaza ł się sposób m yślen ia  
m ieszkańców , a w szystkie  s tany ub iegały się w  o- 
kazyw an iu  o jc zyźn ie , m atce,sw ego p rzyw ią za n ia .“  

„ Iiite ressa  w ew n ętrzn e  c iąg le  są z g o r li­
w ością  za ła tw ia n e  ; r zą d  je s t  w  tern w śp ierany  
p r z e z  p ro w in c jo n a ln e  i m ie jsco w e w ła d ze , i c ią ­
g le  ze spoko jną  roZWagą za p ro w a d za  sku teczne  
oszczędności. “

, , Oświetlenie p u b lic zn e  j  est c iąg le  p rzed m io ­
tem  m ych sta rań . N auki kw itną; sz tu k i m usia ły  
n a tu ra ln ie  w spó ln ie  znosić ucisk czasu; lecz  mo­
żn a  w te y  ch w ili n ie je d e n  w skazać p rzed m io t , 
dow odzący, iż nasi a r ty śc i h ie tra cą  n a d zie i

, ,l \a s ze  f in a n s e  są w dobrym  stan ie , ogól­
ne uczęstn ic tw o  m ieszkańców  , w o s ta tn ie j jw -  
zyc zce  i reg u la rn e  p łd ćen ie  poda tków , u czy n iły  
podobnem , w  tey  ch w ili zaspokojenie w szystk ich  
potrzeb . “

„B udżety k tó ry  n ie  zadługo  zostanie w am  
p rze ło żo n y , okaże, że  je s t  m oim  życzen iem , z j e ­
d n e j  s trony nasz system  fin a n so w y , p o łą czyć  w  
ir iększą  jed n o ść , a z d ru g ie j  s tro n y , u sku teczn ić

% (3)



bliskie zaprow adzenie rów nych  podatków  n a  w szy -  miast  zrobiono h lokhaus,  co jednak nie bez s t ra -  
stk ich  w ła śc ic ie li g r u n tó w , odpow iednim  spo- ty  uskutecznione  bydź  inogło, ponieważ  żołnie ­

rze,  dos ta rcza jący na to wzgórze po t r zebnych  ma-  
te rya łó w , n ieus ta nnie  przez Beduinów byl i  n ie ­
pokojeni .  Dnia  następnego ( i  października)  w d a r -

sobernM
, ,O ddzia ły kodeocu cyw ilnego, ktorego rew i­

z ja  nie je s t je s zc ze  uskutecznioną*, będą w am  ró ­
w nież do n a ra d  przełożone. Spodziewam, się, iż  
będę w s t a n i e  prócz tego je szc ze  w ie le  innych  

■części p ra w odaw stw a  narodow ego, podać w am
do ro z trzą sa n ia .1,1-

„ M ości Panow ie'! Jak zaw sze, tak i teraz,po ­

ło  się powtór n i e  4 ,ooo Arabów przez r o w y  do 
miasta,  i na tychm ias t ,  " ś r ó d  przerażającego k r z y ­
ku, rozpoczęli  at tak.  Zabębniono  al ia rm;  o k rę ty  
musia ły dac' posi łk i  w żo łn ie rzach  morsk ich ;  a 
za pomocą t> ch udało się nieprzy jaciela wy pędz ić  z

legam  naw aszem  gorliw em  w spółdzia łaniu  W u le -  mia<ta. Do tey  osta tniey pótyczee . w y s ł a ł  J e n e r a ł
■pszeniu in teressu  narodowego. P ra g n ę , aby o- 
becne zgrom adzenie nie u p łyn ę ło , bez w skazania  
nam  ostatecznego kresa niepew nego stanu , w  
którym  zn a jd u je  się o jczyzn a , po odpad n ięc iu p ro -  
w inryy po łudn iow ych . Lecz p o stęp u jm y spokoy- 
n ie  i stanow czo na drodze rozsądku i p ra w d y , 
k t ó r ą  zaw sze w  n a jtru d n ie js zy c h  okolicznościach  
o biera liśm y, a będziem y m ogli, cokolw iekby m ia-

Treze l  dla ro z p o m a ia  na -trro k r o k o w  od m i a ­
sta, celem za łożenia  r e d u t y  na wzgórzu,  panują-  
cein nad gościńcem do Bugi i  p r ow adzącym.

C ourrier F rancois  pisze; „ M i n i s t e r  Zea B e r ­
mudez  w k i lka  dui  po śmierci  Kró la  w y d a ł  o b ­
szerną  notę do wszys tk ich  Pos łów  zagran icznych ,  
w k tórey  oświadczył ,  że Rząd  Rejencyi  nie od ­
stąpi  zasad K ró la  F e r d y n a n d a .  C h c ia ł  on tym

o u i e t j  — » > s  § x r l • m r* i . . .  Jło z a y ś d ź ,  ze spokoynem sum niem em  i za u fa n iem  w  sposobem w p ł y w  lr i tauta I lon Garlosa,  jaki na du
A a r w y is z e j  O patrzności, oczekiw ać p rzyszło śc i,  c h o w ie ń s tw o  i niższe klassy w yw ie ra ,  osłabić;  i 

"ełcka J io lla n d yą .11 (G. IV .) szczególniey uznanie R e je n tk i  i K r ó l o w e y  Izaja k a  ''czeka J io lla n d yą .“  ( G. IV.)
Jjruacella d. 6 p a ź d z i e r n ik a .

H r a b i a  T h u m  p r z y b y ł  tu  dnia 17 t m. z 
orszakiem we  cz te re ch  powozach  z W i e d n i a ,  a 
dn ia  19 od je cha ł  do Lo ndynu ;  u t rzymują ,  iż je- 
dzie z poleceniami do D w o r u  Angiel sk iego.

Z  A n t w e r p i i  dnia 19 t. m. piszą: „Z w ią zk i  
po mi ęd zy  A n t w e r p i ą  i H o l l a n d y ą  stały się od 
k i l k u  dni  znowu bardzo t rudnemu.  Z naszey s t r o ­
n y  p rz e b y w a ć  można s t raże  Belgiyskie,  ty Iko za po­
z w o l e n i e m  A dm in is t r a to ra  publ icznego  bezpieczeń­
s tw a ,  a ze s t rony  l lo l l en d e r sk ie y ,  ty lk o  za szcze-

. -  - . ey
be ll i  I I ,  ze s t ro n y  ws zys tk ic h  M o c a r s t w  spow o­
dować.  To  było ró wn ież  zamiarem K ró lo w e y  R e ­
j en tk i  przy w y d a n iu  ma n i fe s tu ,  którego osnowę 
A u s t r y a c k i  P ose ł  P. B ru ne t t i  mia ł  do ra d /a ć .  P.  
Zea ż ąd a ł  p rze to odpowiedz i  Pos łów.  Pos łowie  
t r z e c h  M oc a r s tw  ograniczyli  się na oświadczeniu,  
że nie mogą w tey mierze nic stanów c /ego w y-  
rzec,  aż o t r zymają  in s t ru k e y e  od s w y c h  Rządów.  
P o s e ł  F r a n c u z k i  o świad czył  ze sw ey  s t ron y ,  że 
K r ó l  owi  F ra n c u z ó w  naypr zy jemn iey  jest zostawać 
w przyjac iel sk ich  s tosunkach  z K r ó l o w ą  Rejentką .

r ;  .........1 1______« . .  . . . 1  .  ■ i -eólnem po zw ole nie m X i ę c i a  G rami .  (G .C o d z .U  .) Angie l -k i  Pose ł  miał  podobną? udz ie l ić  odpowiedź .
®  ̂    Ut r zymuje  tu  wie lu ,  że K r ó lo w a  R ej e n tk ą

podług  zasad ju ste  m ilieu  rządzić zamierza.F a a ii o r a.
P a r y ż  d n ia  17 p a ź d z ie r n ik a .  c Ryl> ochotnicy w Hisz pani i  wzięl i  się do

W ł a ś n i e  d o w ia du je m y s i ę ,  że K r ó l  H o l -  oręża:  są oni tak jak w ro ku  i 8 a5 u rządzeni ,  ma- 
l e n d e r s k i  w y s ł a ł  g o ń c a  do P a n a  Fa h r i c iu sa ,  s w e -  H t e ż same ub io ry  i tych samy ch  of icerów.  J e -

*•> I . ! ______ -U.  — ! . .. . . ł  J. n p r a ł  ( .dt ł / t imau 110 n ,n e -J In  n r i ł o u  uni o * n „ nłgo Po&ła w ’P a ry ż u ,  z poleceniem, aby n i e z w ł o ­
cznie wszys tk im H o l l e n d e r s k im  woy sk ow ym,  na 
ur lop i e  w P a r y ż u  baw iącym,  rozkaza ł  powroc ie  
do oyczyzny .  Ci,  o t r zymawsz y  tę wiadomość,  na 
ty c h m ia s t  opuśc i l i  F r a n c y ą .

Z B r u x e l l i  do no szą ,  ze K r o i  H nl lende rsk i  
n o w o z a c i ę ż n y c h  zwołuje  pod chorągwie .  Oba  
w i a j ą s i ę ,  żeby  n i e  korzys t a ł  z po w st an i a  w Hisz

ne ra ł  Castagnos popiera  to us i łow an ie ,  i n a w e t  
na prośbę tego oddzia łu w y s ł a ł  g"ńca do Ca mp o
p o d  B a j n n n ą  z a p r a s z a j ą c  P u ł k o w n i k a  G a s p a r *  d 8
J a u r e g u y ,  znanego pod nazwisk iem E l  Pas tor  aby  
przy ją ł  dow ód z tw o nad k i lkoma już u o rg a n iz o -  
wa nem i  oddz ia łami,  k t ó r e  po części,  jako g i e ry -  
lasy,po części jako re g u la rn e  ba ta l iony  walczyć  b ę ­
dą. Z d ru g ie y  s t rony Apostol iści  wi e lk ie  mają

pa rm 1 me  zr obił  d y w e r s y i  w Be lg i i  i L u x e i n -  nadzieje;  mówią  nawet ,  że Apostolska j un ta  w Bil -
I 1-.  ' ____ -1  -    Y  i w c ł a ł f t  t / t i ń n a  IV! arl  r i ł n  A  I « ^  .bao w ys ła ła  gońca do M a d r y tu  dla oznaymie uia  

R z ą d o w i  K r ó l o w e y ,  że się im n ikt  nie oprze,  że 
może na tychmias t  w y rusz yć  w 16,000 l u d z i ,  a 
za k i lkanaśc ie  dn i  we  4o,ooo do M a d r y t u .  T o  d o ­
niesienie jes t  widocznie  przesadzone.  (G az. C odz. 
k f  a rsz.)

G r e c y  a .
JYaup/ia  d . 2 p a ź d z ie r n ik a .

J e n e r a ł  K a t a c z i ,  Pose ł  Cesarsko - R ossyy-

h u r s k ie m .  Poruszenia  woyska ,  k tó re  się w Ze- 
l a n d y i  i pó łuocuey  Brab an cy i  o d b y ł y ,  p o t w i e r ­
dza ją  pon iekąd  te d o m ni em yw ani a .

Z w ł o k i  K r ó l a  F e r d y n a n d a  ty l ko  przez  poł  
d n i a  b y ły  wys ta wio ne .  Sądząc ze z w ł o k , K r ó l  
t e n  w ie lk ie  znosi ł  c ie rp ien ia .  B y ł y  one czarne 
jak węgie l ,  i, m im o  c ią g ł ych  nak.rapiań, s p r a w i a ­
ł y  n ieznośną woń .  D n i a  3 b. m. rano  o 6  go­
dz in ie ,  od b y ł  się pogrzeb.  K a r a w a n  ciągnęło 6 
m u ł ó w ,  do k l asz to ru  S. W a w r z y ń c a  w Escur ia lu .
O rszak  s k ła d a ł  się z u rz ę d n ik ó w  pa łacowyc h i ski w Grecy  i. p rzy ję ły został  onegday  p rz ez  K r ó  
s t a r y c h  sług.  Z  5 o o  d u c h o w n y c h ,  k t ó r y c h  zapr o-  la Ottona  i Re jencyą  , z. p r z y z w o i t ć m  wyszcze-  
szono ita pogrzeb  K r ó l a  Hiszpańskiego,  p r z y b y -  gó lnieniem , jakie pr z y n a le ż y  R e p r e z e n t a n t o w i  
ło  tv l ko  4o; co tern bardz iey  zadziwia,  gdy  ka-  W i e l k i e g o  Moc ar s tw a  — T u r e c k a  moneta  zaka- 
ż d e n m  przyrzeczono ao fr.  W n o s z ą  z tego.  iż ka-  zaną  została w  c a łe m P ań s tw ie  G r e c k t e m  [G.G.VP.) 
to l icka  Hiszpania  mało  czuje in te re ssu  dla c ó r ­
k i  K r ó l a .  P o r t u g a l i a .

B o  T a l o n u  prz yb y ła  wiadomość,  iż w Gre -  O porto  d. 7 P nZ(*zierriika,
c y i  o d k r y t o  spisek na życ ie  K r ó l a  Ot tona,  p r zed  Dnu P c d r o  w yda ł  n a d e r  su ro w y  d e k r e t ,  we-
samem w y b u c h n i e n i e m .  Colokot roni ,  Gal l ipulos ,  d ł u g  którego  własność  wszys tk ich  s t run ników Don 
G r iv a s  i Gri jo t i s ,  p rócz  w ie lu  in n y ch  , zostali  u-  M ig u e la  m a  b>dź s k o n f i s k o w a n ą ,  dla  w y n a g ro d z e -  
wiezien i .  nia w i e r n y c h  K r ó l o w e y  podd anych ,  k tó rz y  prze-

* J o u r n a l des Debatst, udziela u r z ę d o w y  r a p -  ś lado wani  wynieść^ się musiel i  za granicę.  M ó-
t ru dn oś ć  w y k o n a n i a  tego 

^spomuiony d e k r e t  złagodzić.
b y ło  ono zupe łn ie  przez  m i e s z a ń c ó w  opuszczo-  (G’c 
ne :  zna lez iono  w doma ch  t y l k o  20 n iewi as t  i k i l -
k u  s ta r có w .  J e n e r a ł  T r e z e l  o t r zym a ł  ranę  w  no- R e s z ta  w iadom ośc i za g ra n ic zn y c h  w  d o d a tk u
gę. Na  wzgórzu ,  pannjącem nad miastem o a t y c h -  2gim .

p o r t  o wzięc iu  Bugi i .  G d y  po ż w a w y m  oporze w ią  te raz ,  że. whlząc 
ze s t r o n y  A r a b ó w  , F r a n c u z i  miasto opanowali* ś rodka ,  pos tanowi ł  wt 

ono zuue łn ie  przez  mieszkańców opuszczo-  (G a z. C odz. J F a r .)

Obt*rwa»f

«1M.

O t a *  O b i * r u m * y ‘

Id. a5 a 3 wi««*or. 
d. 26 — — —

Wy*»koil g Wy*. Ttur. EL**U-
37  C ii. I t s p n i

|  W i a t r .  j 1 Ót&n p*i+i*trzm-

s  P o ł u d n io w y .  
8 Po łud .-zach«  
I P o łu d n io w y .

! t ł e s z c z .
JJeszcz.

| P o c h m u r n a ^

/



DODATEK PIERW SZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. j a t .
U  ilno d n ia  2 7  P a źd z ie rn ik a  v. s. ,855  roku.

3 . H M H E P A T O P C K A r O  B o c n H m a m e .w H a -  
r o  A on ia  o n ib  C. n e m e p ó y p r c K a r o  O n ex y H C K a ro  
CoBJsnia CKMłi o S i .iiB A iie m e r i , ’im o  e ł  o b o m b  6 y -  
Ae m Ł  n p 0 4 anaim .CH c b  a y K p io H n n r o  m o p r a , 3 a jio -  
a t e a n o e  j i  n p o o p o a e B H o e  iiefliniJKHM oe H M in ie  I l o -  
m t.11(u K a ( | ) , y c m jt,ia  1' o  a  o b  n  u  - 11 w  n i h  h h k  a r  o . B  n  m  e 6 -  
CKofi P y 6 ep H iH  C y p a a ic K a r o  f lo B f c m a ,  n p i i  c e A B -  
1P 'I I i ,iITuinKax'b flB opO B bixB  1 ; Bi. flep eu H A x i,:  /E a p b i  

C aai.K O B i i i ,  P y ^ a t  2 1 . A H f lp te B b ix b  Anp, a x t  
Ik ip oflK ł; 3 , h  m o r o  6 6  f ly n iB , c b  p o a f le m ib iw u t  

h o c .! *  p e m n i i i  flf.aij.M H, c o  B c e io  n p n a a f lj ie a ;a m e io  
X b o h i.tm b  3en ijfe io  a  b c s k h m i  c m p o e r r ie M B ; fljm  
M ero h  H asH aaeH f. m o p r u  c e r o  io f la  f le ica ó p ji 1 2  
flu a .  iJ v e j ia io m ie  K y n rn n i, 03H a’jeH H oe m viBHie, m o -  
r y ir iB  a s a a m b c a  b b  O iie x y H C K iii C o B ia n b  b b  n p i i -  
c y f l C i i i B e H H r t e  o p e i v i a . a  B i t f l f a i b  b b  o h o m b  n p o -  
flaaaeM oiviy  jm B n iio  o n a c b ,  y c . i o B i e  n p o f la a m  a  cfiop- 
M y  K y n a e f t  K p t n n c m a .

B x c n e f l H n i o p b  ( J l e f l o p o B B .  ( 1 2 1 9 )

3  C t i h c o k b  j i a p a i v i B ,  k o h x b  H i t -
n i a  no  BfjiocnioKCKoii O ó A a c m H

M r p o f l H e H C K o f i  F y 6 e p n i H ,  c b  y -  
m B e p a i f l e H i a  H a u a A b c n i B a ,  nofl- 
B e p a i e H b i  o K o n u a m e A Ł n o u  E o h -  
c J m c K a p i H ,  h hhhH  n o c m y n a r o u i B  
H a  p a 3 C M o m p * i i i e  r p o f l H e H C K o f t F y -  

d e p H C K . o i i  A H K B H f l a a p o n H O H  K o m -  
M n c c i n ;  c o c m a B . r c H B  h3b i x p H C J i a n -  
h b i x b  n p a  i i p e f l x o H i e H i H  F r o  C i -  
a m e j i b c m B a  P o c n o f l U H a  B a j i e H C K a -  
r o  B o e H H a r o  F y ó e p i i a i i i o p a  B f f l o -  
M o c m e f i .

H o  IH .i 0  cmo k cno ii Ou.iacrnii. 
UopoBciciii (ppam yb coBoxyiiBD c b  

flByuxa 6  p  am i. a  m u  u  a e r a w p M a  
C O C m p a M H  BB  E f j l b C K O M B  y B 3flb
b b  o k o a h u / H  MajiHHOEli u H hbh- 
B *  B o p o B O M B  B A a f l k A B  M aAOH) 
n a c m b i o  j e m . i M .

B o b h c k i h  A i i f l p e i t  h m B a b  y u a -  
C H I O R l )  3 0 M A H  / ^ p o r H H H H C K a r O  y -  
4i 3 f l a  b b  o k O A H i y f .  Boeiray b b  h b -  

p a s f l B . r b H O M B  B A a f l e s i a  c b  6 p a -  

m a M H .
B o A A O B I I U B  K a 3 H M i r p B  H M t .A B  

' l a C H I I .  H M t . H i a  M H K l i A e B I H H 3 H b I  
B B  C o K O A b C K O M B  y B 3f l t  H 3B  C l t -  
f l p j K a H C x a r o  h M i n i  a  E k c a h b h -
3 0 p C K . H M B  C y f l O M B  B M f l B A e H H a -

r o ,  c b  H a A H M H b i M K  K a n i n n a A a -  

l m h ;  x a x o B o e  H M f c u i e  u  K a i m m a -  

A b l  C O C I I I O H H I B  B B  B B f l B n i l l  E a -  
3 H b I ,  3 a  f lO A T B  P o A a H f l C K H M B  H A -  

3 b i B a e M b i S ,  B n p e f l B  f lo  p k i u e H i x  
f l t i A a  b b  O C i u c m b  C o 6 p a u i n  n p a -  
B H i n e A b C i n B y i o m a r o  C e H a i n a .  

B e H r e p c K i e  I p e p f l H H a H f l n  h  K a p A B
B B  B i A O C m O K Ć K O M B  y l i 3 f lB B A a -  
f l f ,A H  i n i t n i e . M B  R a A b i i i m a  6 e 3 B  
x p e c m f l H B .

E p U B eB liU K iS  J I h B  AKaflCMHKB 11- 
m B a b  Y 'lacriloK B  s c m a h  B B a o -  
cm oK C K aro y * 3fla b b  oKOAiipE  
B o r y n i e B ’fe b b  H e p a 3 f lB A B H 0 iviB 
B . x . a f l i j H i H  c b  6 p a m i , H M H .  

/fveA bC K iii H a n o A eo H B  H M te m i.  
MaCTUB n ij OKOA Hiyl. IIIyM K aX B , 
H epasfltA bB O  o m b  BAaflJiHia o m -  
B a e r o  B o g m iix a  /R e A b C x a ro , c o -  
c m o flm a r o  b b  EfcAOcmoKCKoniB  
ytsfl't-

K a M H H C K i i i  H B a i r i ,  h m I i a b  a # m b  
b b  E o p O f l f c  I ' p a i i c K t  h  O r o p o f l b i  
c b  n a x o r i m o f o  h  c e n o x o c H o i o  s e -  
MAero B B  E i i A b C K O M B  y B 3 f lB .  

I l o r n o i j ,  x i i i  J l e o H B  1 ' e p M a n o B B  
c b i i i b  P p a c f j B  '  h m B a b  ( J i o A b B a -  
p O K B  I I i o m p O B i B , H 3 H a ^ c b  f l e p e -  

BHH!Vm . M o a o h k i i  m  i K y x u , b b

B J i a b c k o m b  y t s f l t  f l y i u B  8 6 .

Lista  osób, których majątki 
w  Obwodzie b iałostockim  i Gu- 
bern ii  Grodziańskiey, za po tw ier­
dzeniem W ładzZw ierzchniczych , 
u legły  konfiskacie ,  i o k tórych  
dzieła postępują na rozpatrzenie 
do Rommissyi L ikw idacyyney  
Gubernii Grdzieńskieys z przy­
słanych przy  Przedłożeniu  JO. 
X ięc ia  W ileńsk iego  Wojennego 
G ubernatora spisków sporządzona.

« K i r r o ai 8 O p ie k a c z a  S. P e te rsb u rsk a  C E SA R - 
oiv^LGCr domu w ychow ania innieyszćm ogłasza, 
iz vv niey będzie się przedawał z auk,cyynego°targu. 
oddany na ewikcyą, za uchybieniem term inu , n ie­
ruchom y majątek obywatela Faustyna H o łow ni-  
Pysznickiego, W itebsk iey  G uhern ii  w S ura lsk im  
io w ie e ie ,  p rzy  wsi Pysznikach dom owych 1; wd 
wsiach Ż ary  24, Sańkowie i 4, R udn i  21, A ndre -  
jewych Ladach 5, H orodku 3, w ogóle 66 dusz, z  
urodzonemi po rew izy i dz iećm i, z całą należącą 
do nich ziemią i wszelkiem zabudow aniem , do 
czego i przeznaczony targ ninieyszego roku  g ru ­
dnia 12 dnia. życzący  kupić rzeczony majątek, mo- 
gą przybydź do R ady  Opiekuńczey podczas zasia­
dania i widzieć w niey przedawanego majątku o- 
pisan ie ,  umowę przedaźy  i formę przedażnego 
prawa.

 ___________ E x p ed y to r  Fedorow . (1319)

o 5 - 2 ?e tje id j)n ig  b e t  ? ) e t f o n tn  b e ren  
@ u fe t im  Białystokschen U m fa n g e  
im 35 e fte flg u n g  b e t  D B tig fe tfU cb en  2Se# 
feb le  b e f tn b ltd ) ftnb  b e t Confiscalion, 
m tb  b c te n  b te  S e t t i ć ^ łu n g e  b em  2 ? e to ts  
b n u n g e n  b e t L iquidations Commis­
sion! Gouvernements Grodna tmfet# 
m o tfe tt tb e tb e n ; b te  t>on bett e inge fttnb #  
fert 2 łe t je td ) n i f e n  m tf  b em  * e f e b i  © .  
§utftltc^> © u rd ) ló u d } t beb  Jp e u n  tłegg<« 
Gouverneur gemami ijł.

PP Obwodzie Białostockim.
Borowski Franciszek wspólnie * 

dwólna bracią i czlerina sio­
strami w powiecie Bielskim w  
okolicy M alinowie i JNiwinie- 
Borow ym  dziedziczył m ałą  
część ziemi.

W o jeń sk i  A ndrzey  nierozdziel- 
nie z braćmi posiadał ziemny 
ucząstek w Droliickim pow ie­
cie w okolicy Wojeńczu.

W o łło w icz  Kazimierz miał z E x -  
dywizyi Sidrzańskiey w pow ie­
cie Sokolskim wydzieloną część 
majątku M ikielewszczyzny, i 
miał kapitały; co wszystko zo­
staje w Skarbowey wiedzy za 
d ług  Hollenderskim  nazwany, 
do czasu, nim się ukończy dzie­
ło  w ogólnem Zebraniu R zą ­
dzącego Senatu.

W ęgie rscy  F erdynand  i K a ro l  w  
Białostockim powiecie posiada­
li bez włościan schedę K a ln i ­
ca zwaną.

Hryniew  iecki JanA kadem ik , nie- 
rozdzielnie z braćmi, dziedzi­
czył ziemny ucząstek w po­
wiecie Białostockim w okolicy 
Bohuszewie.

Zelski Napoleon wspólnie z oy- 
cetn swym W oyciechem , m ie­
szkającym w Bielskim p o w ie­
cie,miał schedę w okolicy Szum- 
kach.

K am iński Jan  miał dom w mia­
steczku Brańsku, tudzież ogro­
dy, g run t i łąkę w  powiecie 
Bielskim.

Potocki Leon G raff  syn H e rm a ­
na, dziedziczył w Bielskim po­
wiecie fo lw ark  P io trow szczy- 
z*ę ze wsiami M ołocski i Ż u ­
k i dusz 88.

Im  B iałystockschen  tlm fange.
Borow ski F ran z  nebfł jtoep fetrtec 

23tiibettt unb eter ©dwe|tetrt tm 
Bielskschen SMjttilf tm bet@egenb 
M alinow  Uttb N iw inborow y bt* 
fag eitt g tb tyetl.

W o ien sk i  Andreas rtebfł fć lrte t 58ttl# 
b e n t befog e tn  S b e t l  be& S lcfetb  tn t  
D rohitschen  S t j l r t f t  lit b t t  
g en b  Woiencza.

W o łło w icz  Casimir bóffe Slnfbetl 
nodj) b e t Exdivision bbó @ utÓ Si­
d ra  Ort beó S o t f  M ikilew szcey- 
zna tnt Sokolschen © tj l t i f f  uttb 
b a t te  ^ o p t f o l i e n ;  m o cD eb lo u t  5Se<» 
tuu fl fep tt beó (Jo m erc tb o fS  fu t e tn  
© ^ u l b  H olland ische  g e n o n n f ,b iS  
ju  e tn e t g e t t  efee bte S e m c fy tim g  b o tt 
b e to U g e m e ln e n S J e tfo m m lu n g  b eź  te*  
g te ren b en  © e n o t^  g e e n b tg t ttietbm
ttjttb-

W en g ie rsk i  F erd y n an d  u tlb  K a r l  
b efogen  tm Białystokschen Stjtttff 
e tn  g r b tb e t l  K alnica g e n o n n ł ,  o b n e  
S S ou etn .

H ryn iew ieck iJohann  C in 3 lfo b em tfe t 
nebft fe tn e t S tu b e tu  batte e tn  @ rb tb e tl 
tm  Białystokschen S t j ł t t f f  tn bec 
© e g e n b  Bohuschew.

Zelski Napoleon n ebft fe trten  Sofet 
A lber t  b o tte  tm Bielskschen ^tew 
fe tn  b e t @ egenb  Schumki e tn  S tb G  
b e tl.

K am ińsk i  Johann  boffe etn  #ÓU3 (ttt 
B rańsk  tbte o u d ) bte b o ju  g eb ó tlg e  
© d r te n ,  e tn  S& etl beb S lcfetg  u n b  b te  
SB iefe tm  Bielskschen Ś tf lr tE t .

Potocki Leon ©tof ©obn beź G er-  
manns befop tm  Bielskschen 0 { #  
f l t if l  e tn  © u f  g e n o tm f Pio trow - 
szczyzna ttttf  ben  © ó tfe tr t  M oło- 
czki u n b  Żuki bon 8 8  © e e lc n .



H j io b c k I k  M b a H Ł  h m * -
Ju ie M Ł  R c B H JIX H  H CrnOHHOBTj 
b ł  B ł j i o c h i o k c k o m ł  y i i 3 / i i  
A y m u  a 2 .

Ce^JiHHCKifi ITernpŁ M a m s t e B L  
CBIHŁ IIMtJlŁcfjOABBapOKt K ajlH -  
HOBKa Hepa3^*-aŁHŁI11 c ł  SpamB- 
f l j m  h  c e c n i p a M H  b ł  E i j i o *  
cmoKCKOMŁ yB3^t Aynii> 4.

P ł o ń s k i  J a n  d z i e d z i c z y ł  w  p o -  P ł o ń s k i  J o h a n n  & efd §  ( m  E i e l s f c -  
w i e c i e  B i e l s k i m  m a j ę t n o ś ć  J a -  schen SCretfe e t n  @ u t  g e n o r t n f  J « s -
s w i ł k i  i  S t o j a n o w o  d u s z  12. w i l k i u n b S t o j a n o w t o n  1 2 © e e l e n .

Siedlińsk i Piotr syn Macieja w  Siedliński P eter  ©ofett beSMatheus 
p ow iec ie  Białostockim dziedzi- befog im Białystokschen ^reife
czył wspólnie z bracią i siostra- n e b f t  f e i n e t  23rubetrt tmb © d j t b e j i e r a
mi folwark K alinów kę dusz 4. e i t t  0Ut g e n a n t t t  K alinów ka bOtt

4  © e e l e n .
C o ó o j i e B C K i t  A a e K c a H A p t  h m -j&j i ł  S o b o l e w s k i  A l e x a n d e r  w s p ó l n i e  S o b o l e w s k i  A l e x a n d e r ,  rtebfE f e lń e r t  

^ t a c i n B  3 e M j i H  b ł  A e p e B H M  M r -  z  r o d z e ń s t w e m  m i a ł  c z ę ś ć  z i e -  @ e f d ) f ó e ( l e r n  f x t t f e  e i n  Ś t b t ^ e t l  t t t t
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ben ben:
B e o l t  m i b e f o n n f e n  S 3 o t n o m e n «  b e fo f j  

n e b j i  f e l n e n  5 8 r u b e m  e i n  U r b g u t  Cze- 
p a n s z c z y z n a  O p n ę  S S d u e t n .

EeojiŁitiŁ 110 MMBHH HenSBtcmnBitt Beolt  niewiadomego imienia, po*
HepasAeJiBHO c ł  CpambUMii b ł  siadał w powiecie  Nowogródz-
HoBorpyACKOMŁ yt3A^ hmL.il kim łącznie z braćmi fo lw ark
(JioJiBBapoKŁ VlenaHipHsna óe3Ł Czepanszczyzna bez w łościan.
KpeCUlhBHŁ.

BHKmopoBHUŁ H aKoJiaft M i ip a -  W i k t o r o w i e *  M ik o ł a y  m ie sz c z ą -  W i k t o r o w i e *  N ico la i  eitt 23utget
^ a t f e  e t n  £ o u 3  t m  Nowogrodek.nin miał dom w  Nowogródku.HHHŁ, B M L jIŁ AOMŁ BŁ  r o p o g ^

HoBorpyAK*-
DapŁ AroABHrŁ Tpa^iŁ B.iaAkJiŁ h- •Pac Ludwik Graff dziedziczył ma* 

MŁiii/iwn: 110 JliiACKOMy yli3Ay, j^ k i:  w powiecie  Lidzkiui Ro-
I JO/KaHKa A y m ^  1 0 7 4 ,  n o  H o b o -  
rpyACKoaiy i ’opoAHine AymŁ 4g4, 
IIO GjlQIIHM.CJK.OMy y n a C m O K Ł  B Ł I-  
AtJJlCHHWH BK.CAHBH30pCKMMŁ  
C y A O M ł .  H 3 t  H M t K i a  H n o p a  
K l1J33eH  PaASMBHJlJlOBŁ b ł  A e -  
p e B H i ł  P y A H k  A y m Ł  2 2 .

Pac LudwigOraf befflf Im Lidschen  
S t e l l e  bad <Sut B o i a n k a  eon 1/074 
©eelen;  (rn N o w o g r o d s c h e n  ^ t t l z  
fe: H o r o d y s z c z e  bon 4g 4 © eelen ;  
tm Sloniinscben tbOtetn 2 be.tl lout  
ben Slwśfptpcb E x d i v i s i o n  eon ben 
g u .f ten  K m lz iw  i ł t  g eb e t tg e© u t  J a ­
wor o ń © o t f e  Rudnia 23 © e e le n  
dnerfctonf.

zanka dusz 1074, w N ow ogród z  
kim  Horodyszcze dusz 4g4, w  
Słonimskim schedę w ydzie loną  
przez Sąd Exdyyyizoraki z ma- 
j^tku Jawora R a d z i w i ł ­
łó w ,  składającą się ze wsi R u ­
dnia dusz 22.UCżiiii i> j  rt»*-*-» n»j *“  — - _■  ̂ ( _ ( < 0 "Ł   ' ' "*'*” -

PaepKi8rnnoniiniŁMMknŁ b ł  Cjio- Rajecki Hipolit w  powiecie  S ło- Ilajecki H ip o lit  (m Słonimschen  
hhmckomł ytsA* HMtHie K j h -  nimskim posiadał majątek K i i -  ©tjłctfł befo§ etn €rbgut K l isze -
xueBHHH ' BJiaAbeaioe ero n a -  azewicze we władaniu jego mat- w icze  genannt OUf t»eld?e feine SKut#
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cm nxz., uMiiniu nocm yn u eiu iu  os m a ją tk i G u bern ii G rodzień sk iey , t e t ttt Gouvernement Grodna tt> e U 
ruc.io  KoncpucKoeaHHbLxuno T p o -  k tóre p o s tą p iły  do liczby  kon /i-  d} e 5u t Confiscation ben Liquida-  
jueHCKOu T y ó e p n iu , npeAH03Ha- skow anych  , i ku likw idow aniu  tions - Commission jn W ilna be* 
zeubi ku jiuKeuĄaąiu B u jiencuoit p rze zn a c zo n e  W ile ń s k ie y  K o m -  jetmtttt ftnb:
KoMMUcciu. m issy  i. , ■
IlamKOBcxare CmaHHCJia*a b ł  Paszkowskiego Stanisława w po* Paszkowski Stanislaus tm Brześd-  

BpecmcKOMŁ y*3A* HMtHie w iecie  Brzeskim majątek l im o -  schen ^tetfe botfe ein @rbguf ge#
Kmokobhhh Aymi> 26 u BO.rB- kowicze dusz 26 i  w o ln y c h  ttartttf Km^kowicze eon 26 ©eelen
h m x ł  Aymfc 5. dusz 3. wnb 3 freten SIJenfcben.

IlapMeBCxaro KoHcmanrtiHKa BŁ Parczewskiego Konstantego w  po- Parczewski Constanz tttt Grodn-  
rpoAHenoKOMŁ yŁ3Ak Hepas- w iec ie  Grodzieńskim niedziel- schen £>ljttlff botte nebft feiner ISru#
A*.ibHoe c ł  ópauiŁHMH HaifcHia n y  z braćmi majątek Zydomla berrt Im cirbgttt genount Żydomla
iRHAOMAH AymŁ 761. dusz 761. bon 7̂ 1 ©eelen.

HjieHŁ KoMMHciu CoBkmHHKŁ ryóepncKaro IIpaB-ieniu LkAOsepcKiU.
B ł  AOX*nocniH Cexpemapa HopóepniŁ Po»i6iin,jsiiL ( 1220)

3. Od W i le ń s k ie y  Izby  Skarbow ey ogła .  
sza się; i£ na dostawf zapasów i materyałow dla  
Kaopatrzenia w o y sk o w e g o  szpitala, ustanowione­
go  w mieście W i ln ie  od ig o  ruaja i 8 3 4  roku,  
przeznaczają się targi w  rzeczon ey  Izb ie ,  i ter ­
min do targu p rze in aczon y  dwudziestego ósme­
go listopada, a dla przetargu, trzeciego grudnia  
ninicyszego  roku. Dostawa ta ma bydź zosta­
wiona z p ierw szeństw em  ró£nym osobom , p o ­
dług n i ł e y  następujących oddziałów , tak, iżby  
przedm ioty  każdego szczegó lnego  oddziału, przy­
jęte b y ły  od jedney szozegó ln ey  osoby; a mia- 
now io ie  :

1 szy  O ddział; za pud: b u łek  pszennych , m io­

du p a to k i ,  mąki o tf^ ian ey , p s z e n n e y , s o l i ,  
krup: owsianych, jęczm iennych, p e r ło w y c h ,  smo­
leń sk ich ,  pszennych} słodu jęczmiennego i gro­
chu za cze tw iert ,  siemienia konopnego, jęczm ie­
nia czyszczonego, patoki cu k ro w ey  za pud.

tźgi O ddział; za pod: mięsa w o ło w eg o ,  oleju  
konopnego , sadła w ieprzow ego ; łoiu w o ło w e ­
go ,  baraniego, masła, oleju m akow ego, orzecho­
wego , o l iw y ;  p ęch erzy  w o ło w y c h  za sztukę; 
c ie lę c in y ,  baraniny, stynki suszoney za pud, kur  
bitych za sz tukę,ryby szczupaków , sondaczy, oku-  
niow za pud.

3cż O ddzia ł t za wiadro : kwasu, kapusty  
kw aszoney p ó łb ia łe y ,  ć w ik ły  kwaszoney; za pudś
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cebuli  zieloney,  cebuli  rzepkowatey,  chrzanu k o ­
rzeni,  z ieleniny świeżey;  pieprzu czarnego za funt, 

Rud marchwi  korzeni,  gorczycy  cżyli  gorczy-  
cznego s iemienia ,  lnianego i chmielu  , czosnku, 
mjęŁy niemieckiey za pud; za funt iagod świe­
żych: berberysu ,  winogron n i edo j rz a łych ,  za cze- 
t 'v iert  brusznic,  za funt wiszeń , jeżyn ; żuro- 
Wjn za czatwiert ;  soku cyt rynowego za sztof, iagod 
ladłowcowych za pud , za funt: her ba ty  zwy- 
G*ayney maykonu,  szałwii.

4 ty O ddzia ł: za wiadro piwa o rdyna ry yn e-  
Ro, drożdży za garniec,  za wiadro wódki ,  oclu 
winnego , octu zbożowego, wina por tweynu igo 
Ratunku, 2go nazywającego si) winem re ńsk ie m  za 
*zklankę,  zbiteniu,

5ty Oddział-, mleka krowiego za wiadro,  iay 
kurzych za secinę,  weins teinu,  potażu za pud.

6 ty Oddział: c u k r u  melissu za funt,  za pud: 
tfiydta kulistego , świec ło jowych;  za funt: k ro ­
chmalu białego,  laku N. Jgo,  N. ogo, i 3go, jedwa­
biu; nici: białych bawełnicznyeh,  szarych;  za sztu­
kę o łówkow;  smoły czarney,  smoły żywicy za 
pud, tytuni.il w liściach; za rezę  papieru  d o p i s a ­
nia; białego N r u  lgo , za rezę papieru  do pi­
sania szarego Nru 2go , za rezę  papieru tektu­
ry ,  za rezę papieru  bibuły,  atramentu galasowe­
go za bute lkę  , p iór  do pisania gęsich za sto ; 
Owsa za cz etw ier t  ; za pud: siana , wapna palo­
nego, słomy żytniey,  o t ręb i pszennych;  za czo- 
twier t  wapna palonego ; szpi lek mosiężnych za 
Sec Inę; taśmy płócienney za arszyn; t run za sztukę; 
psiey skórki  białey  za sztukę,  wienikow brzozo- 
*vyeh, mioteł brzozowych za seoinę; za funt vvo- 

-sku żółtego, za pud smółki do kadzenia,  z* funt 
siarki ,  starzyzny płócienney za pud,  igieł, pjawek 
ży w y c h  za seoinę;  węgli  brzozowych za cżotwiert;  
flanelli  za arszyn;  koperwasu za funt.

7 my O ddzia ł: za sążeń d r e w  Jedno poi annych: 
Sosnowych i b rz ozowych z o lchowemi i t rzypo-  
lannych sosnbwych z jodłowemi,

8m y Oddział: pobielanie miedzianych na- 
c*yń za pud.

gty Oddział: Za mycie hyudney szpi ta lnej  
bielizny: za parę  pończoch: f  pianych , wełnia­
nych,  za sztukę : far tuchów,  szlaf roków kanifa- 
Sowych , ni jwleczek poduszkowych wierzchnioh,  
gr ubych  i spodnich ; bandażów , ręczników,  
kosynek,  serwet ,  kaf tanów bajowych,  obrusów, 
gatsk , chałatów kanifaśowych, nawleezck ma­
t e ra cow ych ,  szlaf roków:  zastolowvch,  szlafroków 
bajówych,  szlafmic,  koszul,  p r z e ś c i e r a d e ł , pod­
szewek do ko łder ,  chałatów: sukiennych  , bajo­
wy ch  , kołder  s u k iennych ,  kaftanów kanifa3o .  
Wych,koszul  w stan człowieka,kompressów i chu­
stek do nosa, pok ry  Wadeł; cebrów i wiader za dzie- 
8l$tek, oraz na dostawę do mycia bielizny praczek.

W r e s z c i e  p rz y niSznalezieniu się dosta­
t e c z n e j  l iczby życzących,  k i lka  oddziałów al -  

* cała dostawa szp i t a l a , może bydź zosta­
wiona jednoy osobie nia czas ro czn y  lub d w u ­
letni .  by czący  podjąć się tak ow ey dostawy 
ze zniżeniem średnich w guberni i  za raie- 
siąe październik  i 835 ro ku sp ra wkow ych  cen,  
mogą przybydź na wyźey  przeznaczony termin  
do W i le ń s k i e y  Izby Skarbowey,  z dowodami

praw swoich na weyście do podradow i  dosta­
tecznemu pewnemi załogami.

W i l e ń s k i  Vice -  G ube rn a to r  P io t r  B a ro n  
Taube.

Sekretarz  Teodor  Hayko.  (122^)

, W e d l e  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc.  etc.  etc.

3 Urodzonym Augustow i P om arnackiem u b. 
Sędz. Z iem . fk iłko m ier ., Justynow i P aszkiew iczo- 
w i Sędz, Gran. Upickiemu , Lucyąnow i bratu  ̂ P a u ­
lin ie siostrze Kuszelew skim  sukcessorom Antonie­
go Kuszelewskiego Chorążegof Izydorow i i dalsze­
m u rodzeństwu IPoyszwiłłom  sukcessorom zeszłego 
F elicyana  / F oyszw iłły, Benedyktow i Rossenowi 
Oboźnicowi Oniksztyń., Justynow i N arkiew iczow i 
C horąź., Johannie Bolcew iczów nie M arszałków nie  
i  dalszym  wszelkiego ty tu łu  kredytororrt i p re ten -  
sorom do fu n d u szu  po zeszłym  Józefie B o lcew iczu  
M arsza lku  JVitkom ier. stosunki u śc ie ła ją cy m , 
niem niey Janow i i  Zuzannie z Siesickich W e re -  
szczyńskun b. P rez. Grodz. Upickim podobnież p re -  
tensorom ;  a  zaś Janow i W aw rzeckiem u h, Asse-  
sorowi Sądu  Gl. W ileń . 2 D epart., co dziś Izb a  
C yw ilna , i W incen tem u Brodow skiem u W oyskie-  
m u D erp t., debitor om , tudzież Ignacem u B o lcew i-  
<*zowi D eputatow i Szlacheckiem u Gubernii W ile ń ,
1 K aw alerow i Konaklorowi fu n d u szu  p o  zeszłym  
Jozefie B olcew iczu pozostałego , Pozew  E dyk ta lny  
pt-zed S ą d  dzielczo E xdyw izorski m ają tku  G reian  
w Pow iecie W iłkom ierskim  położonego i dalszych  
funduszów  po  zeszłym  Józefie B olcew iczu  M a r­
szałku W iłkom ierskim  pozostałych , w  tym że m a­
ją tku  exys lu ją cy f w  skutek D ekretu  pierwszo z ja ­
zdowego Sądu dzie lczo -E xdy w i żorskiego w roku  
teraźn iejszym  1 8 33 m aja  5 dnia  zaferowanego  
Z powództwa Urodzonych Antoniego M arsza łko-  
wicza i  Jana P isarza  Z iem . W iłkom . braci B o l-  
oewiczovt wynosi się w  Prośbach : o zrealizow a­
nie do massy summ: jedney z ł. p o i. 7216 gr. 1 5 
na obźał. W aw rzeckin i) drugiey zł. poi. 588 gr»
2 0, na ob ia łlm  Brodowskim dekretem b. Sądu  Głt  
L it. W ileń .  3  D epartam en tu , co teraz Izba  Cy­
w ilna  sądzonych z  procentam i o d r .  1 8 3 1  ju n i i  i 5 
d. to je s t na exolucyę wskazanego , ja k ie  w  za le ­
głości okażą się ;  o liczynienie podzia łu  m ają tku  
ziemnego G reian i  wszelkiey po zgonie M arsza łka  
Bolcew icza pozostałości m iędzy ża łcych  i trzecie­
go ićh brata obiał. Ignacego B olcew icza  ;  o w y­
dzia ł z tegoż m ajątku części dla sióstr, ja ka  w edle  
praw a z oyczystaści w ypadnie , ż policzeniem  na  
konto ich sched tego , co po w zięciu  za te i  schedy  
obligaw ty tu łem  procentów  i kapitałów  w ybrały/  
o rozpoznanie stosunków kredy tor skich, i  zliczen ie  
ich pretensyy do realney illo śc i, o kassatę w sze l­
kich niesłusznych i n ieform alnych  dopominkow) i 
o to, o ca proszonetn będzie.

P len ipo ten t A lexa n d er K ulesza R egent.
R oku  i833  miesiąca  8 bra 1 6  dnia . Po prośbie 

fV . A lex a n d ra  Kuleszy Adwokata Są d u  P o w ia ­
towego IV ilkomierskiego, takowy pozew  zam ieścić  
W Gazecie K u fyera  Litew skiego , S ą d  P ow iatow y  
fV itkom ierski dozwala.

Assesor S a m u el Ńacowicz.
R egen t Kontrym owicz. ( i s 5 i )

5. l ib a  Skarbową Gubernii Grodzicńskiey zaw iadam ia , £e w  niey będzie się odbywad  
^ 8 £ 4 CZtlU w  dniach 4, 5 i 8, a dobioie targu w duiu 1 2  Stycznia roku przyszłego

1 ua oddanie w  ls to - le tn i^  arendę, od dnia 1 2  kwietnia tegoż roku , dóbr rządowych i nieś
‘  m



których skonfiskowanych, na dołączającey się labelli wykazanych —  Życząoy nozęstniezyć w  ta-  
kow ey licytaoyi, raczą priybydż do teyże Izby w terminach powyżey oznaczonych, z prawne- 
mi ewikcyami, wyrównywającemi przynaymniey dwóletniemu z majątku dochodowi. W aruuki  
kontraktowe i inwentarze dóbr, każdy a życzących widzieć może w wydziale ekonomicznym  
tey Izby. Sowietnik Wincenty Styczyński.

Pełniący czynność Sekretarza W . Steckiewioz.
Pomocnik Sekretarza Wydziału Gospodarczego M. Affanasowios.

T  A B E  L  L  A

tnią dzierżawę, od dnia 12 kwietnia i 834 roku.
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* O 3 Ruble. Kop.

1
w  P ow iec ie  G rodzień sk im . 

Koniustwo Litewskie . . . . . . . . • • SgO i 5 i 64o 44 |
2 W oytowstwo S a ła c k ie ........................................... • » * 200 9 5 1371 i 5f
5 Folwark Skomożki, z wsiami: Skomorozki , 

Trochimy, Łapieniowce i Choyniauy . .
Pohorany,

126 59 892 20J

4
w L  i d  z  k i m .

5 i _ 32 25
5 —  .— H r y n k i s z k i ........................................... — — i 5 i 5 o
6 ^  —  Z a h a l i s z k i ................................. • * — — . 261 45

7
w  S ł o n i m s k i m .  

Dzierżawa W oytowa wieś z wsią Niwy * • * 37 27 3 o3 6 3 *
8 Starostwo Lisowickie czyli Prtewłóka Mała ę 26 10 5 gi 99*
9 Dzierżawa Ghodziewicze ..................................... • • • — — 1 i 3 2ÓJ

10 " ■ — —  Kowale • • • » • • • * « • • a --- — 76 75

11
w  iV  0 tv  0 g  r  A d  z  k  i m.

Dzierżawa K u charrew szozyzna ......................... - • _ *9 5 o

12
w  B r z e s k i m .

i 5 — 16 9 6

1

D o b r a  s k o n f i s k o w a n
w  Pow iecie  Pruzańskztn-  

Majętność B e r e z a ......................... ......  . • .

e.

• • • 710 327

1
w  S łon im skim .
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Sowietnik W incenty S t y c z y ń s k i .

Pomocnik Sekretarza W ydziałn Gospodarczego M. Atfanagowioz. (1221

5 Od Wileńskiego Gnbemialnogo Rządu
Ogłasza się , iż dla uskutecznienia skarbowego 
uzyskan ia  4,0 8 4 rubli 4 o kopiejek aisygnacya- 
mi, wystawiony na przedaż z publicznego tar­
g a  dom w mieśoie W ilnie na Snipiskiem przed- 
mieśoiu pod N. g55 położony, oceniony 620  
rubli assyguacyami, należąoy do poręozuika za 
kontrabandzistów żydów Szmuyłowicza i Don- 
by, także żyda Mowszy Aronowioza Jofe, i do 
tego przeznaczono terminyj dla pierwszego tar­

gu 12 dnia następującego miesiąoa grudnia, i 
dla przetargu w« trzy dni po targu, a zatem 
życzący kupić pomieniony dom , sechoą przy- 
bydź na wyżey wyrażone terminy do tego Rzą­
du, gdzie też będzie okazane im opisanie rzo- 
ozonego domu.

Sowietnik Ławrowski.
Sekretarz Józef Eysymont.
Powytosyk Panasiewicz. (1252)
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO FL 127.
W ilno dnia 27 Października v. i. «855 roku.

A  U 8 T E  V- A.
IP iedsń d. października.

Xiąże  Met tern ich  p rzybył  wczoray z pow ro ­
tem i. Lincu.  Hr.  Munchhell inghausen,  Prez yden t  
Seymn związkowego, bawi u nas. W  cesarskim 
zamku robią przygotowania,  k tó re  oznaczają przy­
t y c i e  wielu Dóstoynrych Gośei Kró l  Bawarski  już 
przyjechał ,  inni spodziewani.  Zdaje się, ze W i e ­
deń znowu zaymie swe mieysce, jako środkowy 
punk t  .polityki. W  tych dniach odjechał frahcuz- 
k i  sekretarz poselstwa, niewiadomo z jakiem zle­
ceniem. S prawy Zachodu zaymują wszystkich 
uwagę.

— Dnia ig  —
Mieszkańcy stolicy przysposabiają dla Cesa­

rza za jego przybyciem uroczyste przyjęcie.  W  
tych dniach przyprowadzono tu dwanaście arab ­
skich ogierów naypięknieyszey rasy,  któro Su ł ­
tan przys ła ł  naszemu Morjarsze w podarunku. .

Gazette de F rance , mówi  w dowcipnym 
ar tykule ,  że P raga  w ostatnich dniach Września  
była zapełniona młodemi Karol istami , że na u l i ­
cach słyszano tylko język Francuzki ,  i.miasto mia­
ło zupełnie obcą postać. Prawda jest, źe około 
70 do 80 Łegitymistów t a  przybyło; lecz tak skro­
mnie i cicho się. zachowywal i,  z e n i e  byli  w ca­
le przez lud spostrzeżeni.  (Gaz. W ar.)

Iry e s t d. i? października.
W e d ł u g  listu pewnego Kapitana okrę tu  k u ­

pieckiego p rz yb ył  Mehemed Al i  dnia 4 z. m. z 
powrotem do portu w Alexandry i ,  zaniechawszy 
poprzedniczego zamiaru, zwiedzenia wyspy Rho- 
dus. Plany Vice  Króla mają za szczególny przed­
miot Syryą,  wysłał  on wielu wyźszey rangi ob ­
cyc h (oficerów, do obozu Ibrahima Paszy , k t ó ­
rzy  mają z tymże wspólnie poczynić urządzenia 
dalsze, do pomnożenia woyska.  (G. Codz.W ar.)

H i s z p a n i a .
Gazety Paryzkie  udzielają następujące w y ­

ciągi z Gazety JSadworney M adryck ie j  z d. 10 i 
13 Października.

„Poseł  Francuzki,  Hra b ia  Rayneval, miał  po­
słuchanie u Królowey Rejentki,  na którem złożył 
jey powinszowania Króla Francuzkiego.  Poseł  po­
wi ta ł  Królową w nayserdecjHiieyszych wyrazach 
i.oświadczył jey, w imieniu s wego Monarchy,  iż 
tenże ofiaruje jey, d<̂  utrzymania praw jey córki,  
pomoc, jakiey tylko zaiąda.“

Królowa  Bejentka przyjęła to oświadczenie 
z wdzięcznością i uczuciem przychylności,  z jaką 
już od dawna jest dla Kró la  Francuzów.  P o le ­
ciła Hrabiemu Rayneval, aby oświadczył swe­
mu Monarsze jey wdzięczność za te szlachetne i 
wielkomyślne ofiary, które zmierzają do ut rzy ­
mania przyjaznych stosunków między obódwó- 
ma mocarstwami.11

„J e y  K.  Mość nie zmieni uczuć przyjaźni, 
jakie łączyły te dwa narody,  za życia jey m a ł ­
żonka,  a których teraz K ró l  Francuzk i  tak  św ie­
tny dał dowód.1•*

W iadomość o boleśney stracie, która wszy­
stkich dob ry ch  Hiszpanów napełni ła żalem, i o 
wstąpieniu na tron inłodey Królowey,  przybyła  
d. 3 b. m. telegrafem do P a ry ża ,  i tegoż dnia 
Poseł  Angielski przy Dworze Francuzkim wysłał  
gońca do Londynu, z doniesieniem o tych wypad- 
kach.“

Urzędowa nota Minist ra woyny,  donosi o 
przys ł*nem Rejentpe oświadczeniu się za K ró lo ­
w ą  kilku Jenera ł  Kapitanów i Jenera łów dywi -  
zyi- Między nimi znayduje się Jene ra ł  &arsfield, 
głowno-dowodzący na granicy Portugalskiey.  J e ­
ner a ł  ten oświadcza, iż ż całą swą armią gotów 
jest hronić praw Izabelli 11, preeciw wiszelkitn 
pociskom, i przelać swą k rew  za jey sprawę.“ (Gaz. 
W a r.)  _____

Teatr. W  następującą Niedzielę dnia 29 8bra 
b. t .  dana będzie Mellodramma z Prologiem w 3ch 
aktach przez B .K u d l i c z a z  francuzkiego, Upiór .

o g ł o s z e n i a ,
I. Kommiggoryatflki Departament Mfni- 

sterynm Wojennego ninieyssem ogłasza, l i  w  
nim przeznaczono zostały targi na dostawę w  
c"I*Sa jednego lub dwóch lat, zapasów żywno­
ści i trnnkowycb, materyałow i lekarstw, dla 
szpitalow, znaydnjących się w Królestwie Pol­
akiem, a mianowicie: dla Warszawskiego Ujaz­
dowskiego następującego listopada 10 i i4 ,  
Łowiokiego i Zamośćskiego i 5 i 17, Płockie­
go 23 i 9 7 , ora* Lublińskiego 5o tegoż mie­
siąca listopada i 4 doia grudnia ninieysiego 
i 835  rokn; zaciera źyotący podjąć się zaopa­
trzenia takowyoh szpitalow, i targować się od­
dzielnie na k a ł d y ,  mogą przybydź dla targów  
na przeznaczone terminy do Departamentu, o-  
sobiście, lab przysłać pełnomooników * praw- 
netni załogami i na prawo weyścia w  po- 
drady świadectwami; warunki zaś w  rzeczo­
nym przedmiocie, można widzieć w  Departa- 
menoie codziennie , oprócz dni świątecznych, 
od lotey  godziny trana do agiey popołudniu.

Podpisali: Via® - Dyrektor Jenerał-Major 
Chrapaozew i Naozelnik oddziału Stratano- 
wioa.

Zgodnie. Naozelnik Oddziała Stratanowlcz: 
   ( i a 46 )

I Z  powodu nieprzybycia nikogo z  życzących 
do W ileńskiej Izby Skarbowej na przeznaczony W 
Gabernialnym Rządzie  2 5 uplynionego miesiąca 
września termin  , dla wzięcia z publicznych tar­
gów w trzechletnią dzierżawę mieskich dochodowi 
gnojowego, łokciowego i krobczanego , przeznaczo­
ny został nanowo takowy termin dnia 22 nastę-  
pującego miesiąca listopada z przetargiem po nim  

' we trzy dni; o czem też ogłasza się dla wiadomości 
Syczących uczęstniczyó w takowych targach. Pa*  
ździernika i i  dnia i 833  roku.

Sowietnik iśawrowski.
Sekretarz Jamont.
Ńaczęlnik Stołu IV. Szarski. ( a a 5 i )

a W  W itebskiej Izbie Powszechnej Opieki 
będzie się przedawat z publicznego targu  20 ,  25 
i  26 dnia stycznia 1834  roku, w Potockim powie­
cie, fo lw ark Iłaliczyna wieś Dziahodka z zapisa- 
nemi w rewizyi 1816 roku 28 męzkiey i  24  żeń­
skiej tudzież nowourodzonemi 1 1 męzkiey i  7 żeń­
skiej p łc i duszami, z ich własnością i ziemią, oce­
niona 4,420 rub. sukcesorów obywatela Benedykta  
Szulakiewicza , za dług Izby  5 00 rub. ass. z pro­
centami. Sekretarz Bachałowicz. ( i 255 )

I C syteinie ksiąg Polskich za abonnamentem  
M . Borodziczowey, przeniesiona została z domu 
J W . Podbipięty h a  ulicę W ielką pod N . 72 do do­
m u Probostwa St. M ikołaja na przeciw  domu P a ca , 
gdzie znajdują  się także rozmaite książki do zbycia.

i .  Od Rzeozyokiego Ziemskiego Sąda 0-  
głssza się, iż w  zostającym pod zawiadowa-  
niem ninieyszego Sądu powiecie,wzięty człowiek 
Hryhory IIJa syn Aleynikow, który powiadał, 
że jest rodem Ksmieniecko-Podolskiey Gober- 
nii, Lityńskiego pow iatu , ze wsi W ielk iey-  
Maksiy obywatela Knizniokiego włościaninem, 
ntająoy wieku lat 4n, przymiotów następują-



cyeb:  wzrostu śrzeduiego, włosy na głowie, w ą -  
*ach i b rodz ie  ś w i a t ł o r o s e ,  n a  tych os ta tu ic h  *ą 
takłe  i r y ż o w a t e ,  n a  b r o d z i e  i n a  p r a w e y  *zozę- 
ce b l i i k o  s z o z ę k o w e y  kosoi  anaydujac zię m ałe  
aa ta m y ,  o a  w sk a sn ją o y a i  p a l c u  p r a w e y  ręk i  na  
k o ń c u  jego,  a n a y d a j a  glę z a r o s ł y  s u a k  s z ram  
od r o z b i c i *  teg° p*ló«,  t w a r z y  czys tey ,  p o d ł n -  
g o w a t e y ,  oczu  sza rych  , n o s a  w ą i k i e g o  nicoo 
g a r b a t e g o  i ua kolio u os t rego;  żo pom ien in ny  
o z ł o w i e k  o t r z y m u j e  się w  Rzeczycki iw miesk im 
o s t r o g o ,  i o o c a y n ie n in  o n i m  wi&douaoaci z 
tego S ą d u  p isa no  d u i a  s 5  t r r a i n i e y s z e g o  mie­
s iąca w r z e ś n i a  za N. 9 1*8 do  Usayckiego Z i e m ­
skiego S ą d u ,  a  nluieys.zego 2 7  d n i a  k o m m u n i -  
k o w a u o  już  do K a m i e n i e c  ko- Podolsk  iogo t a k i e ­
goż S ą d o  «a  N .  9 , 1 8 7  z p o w o d u  poł ożenia  w  
t  ni p o w i e c i e  r i e o z o o e y  wsi  M.ik*iy. W r z e ­
śn ia  27 d n i a  i 8 3 5  ro k u .

Asessor  J a n  Bie l i ck i .
S e k r e t a r z  R a d s c a  H o n o r o w y  C h i t o n .  ( 1 2 5 7 )

1, O d  Rze czyok ieg o  Z ie m sk ie go  S ą d u  o-  
ąła*za się, i ł  w  z o « t »j«oym pod za w indy  w a o i e m  
n iu ie y s i e g o  S i d u  P o w i e c i e  w z i ę t y  c z ł o w i e k  
F i l i p  K a r n i e j e w  syn Kos oy  , k tó r y  p o w i a d a ł  
że jes t  r o d e m  K a m i e u i e c k o - P o d o l » k i e >  G u b e r -  
n i i  O i h o p o b k i e g o  P o w i a t u ,  ze ws i  B a ł a o o w k i  
o b y w a t e l a  S a b a ń sk ie g o  w ło ś c i a n i n e m  , m jacy 
w i e k u  l a t  27,  p r z y m i o t ó w  n a s t ę p u j ą c y c h :  w z r o -  
8 ta  ś r e d n i e g o ,  włosy n a  g ł o w i e ,  wa»a h '1 b r o ­
dz ie  ś w i a t ł o r o s e ,  a  n a  b r w i a c h  c z a r n i a w e ,  oo?y 
b ł ę k i t n o ,  t w a r z y  c z y s t e y , uosa ś r e d n ie g o  na 
k o ń c a  g r u b e g o ,  n a  r ę k a c h  na  p a l c a c h  zua yd n-  
ją się b r o d a w k i ;  że p o m i e n i o u y  c z ł o w i e k  u t r z y  
m a j e  się w R i e a z y c k i p i  mi esk im  o s t r o g a  i d la  
d o w i e d z e n i a  się o n im ,  * niui*-ys»ego S ą d u  p isano 
a 5 d u ia  teraźuiey*7.ego mies iąca  w rz e śu ia  za N.  
9 , 1 2 1  d o  O l h o p o i s k i e g o  t a k ie g o ż  S ą d u .  W r z e ­
śn ia  a 5 d n i a  1853  r o k u .

Assessor J a u  Bie l icki .
S e k r e t a r z  A n d r z e y  Cl i i tun .  ( > 2 3 8 )

3 Doszło do~wiadomości  rnojey, iż 8yn móy, 
J a n  Geisler ,  pożycza na konto  moje u różnych  o- 
sób pieniądze;  przeto,  abyin ja z funduszu  moje­
go n i e  odpowiada ł ,  ninieyszem obw ieszczam , iż 
wsze lk ie  k a r t y  i pisma,  wydane  od syna  mojego, 
t a k  na p ien iądze ,  jak i na różne  rzeczy,  komu 
k o l  wiek bądź, nie  p r z y j m u j ę  na siebie, i za niego 
p ła c ić  nie  będę.  Oktobra  22 dn ia  1835 roku.

J an  Geisler.
I le uaniam b fl03B0j inemca  BmieHCKiii Hojihu-  

MeScmep-b llpoKy/tiiHi, fopcKH. (12*0)

2 W roku  i 832  ja n iia r. 20 dnia, z m ajątku  
JViktoryszek , w powiecie Upitskim sytuowanego, a 
do dziedzictwa Podkomorzego i Kawalera Staszew­
skiego należnego , porobiwszy znaczne straty, zbiegł 
w łościanin F e lix  Z em aytes, z professyi K ucharz, 
w ieku lat 20,  przym iotów  następnych  : urody słu- 
szney, włosow i oczu czarnych , tw arzy glad kiry  
i  białey, wymowy prędkiey. Jeżeliby kto o nim  m iał 
ja ką  wiadomość, niechay da wiedzieć właścicielo­
w i lub nayblizssey w ładzy mieyscowey , a nad- 
grodę o trzym a, chociażby naw et sam był w inien  
w  przetrzym yw aniu  onego; przeciw nie, gdy to czas 
odkryje,na takim  poszukiwane/n będzie ja k  za bronne 
przetrzym yw an ie , lak i za szkody poniesione,

T eofil Kwiatkowski Sowietnik Jy tu la r  (1243 )  
H euama nib  aosbojłziio; b s  aoajkhociuh liojuiię- 

s ieHcmepa I lposy^MHŁ 1'opciuił .

3 E x c e r p t  1 P r o t o k ó ł u  S a d o w e g o  P o w i a ­
t u  S ł u o k ie g o ,  w  dac ie  pouiŻszry zap i saneg o  o- 
ś w i a d c s « u i a , e o r a n d e s a  pod  p ieczęc ią  u r i ę d o -  
w ą  P o w i a t o w ą  S ł a r k ą ,  s k u t k i e m  p o d a n e y  p r o ś ­
by i *a ouą  n a s t a ł e y  r e z o lu c y i  s t r on ie  p o t r z e -  
b u ją c e y  je*t w v d a c .

R o k u  1 8 33 mieniąca p a ź d z i e r n i k a  g dn ia .
N a  S ą d a c h  J E G U  1 M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  
P o w i a t o w y c h  S ł u e k i o h  , w im i e n i u  W .  S t a n i ­
s ł a w a  B. iufa ła  za p i su je  się o ś w ia d c z e n ie  w u a -  
s t ęp u ey  t reśc i:  —  Zesz ły D o m in ik  B y s t r a m  J e -  
u e r a ł  woysk  P o U k i f h ,  majzo  r a c h u n e k  p i e n i ę ­
żny!  * Ma»*ą X i ą i n t  R a d z i w i ł ł ó w ,  i za ty m  zro* 
b io oy  u k ł a d  z J e n e r a l a ą  P r o k a r a t o r y ą  ta y ż e  
Mzssy,  o nabynie  f o l w a r k u  C i e p i e l ó w  w Ga- 
b e rn i i  Midskiey  w  P o w i e c i e  Sła- k im p o ł o ż o ­
nego ,  t e s t a m e n t e m  w  r o k u  1 8 2 4  jemii 20 d n ia  
s p o r z ą d z o n y m ,  zap isa ł  W .  S t a n i s ł a w o w i  B o u f a -  
ł o w i  a k t o r s t w o  t a k o w e g o  f o l w a r k u ,  za n a d ­
m i e n i o n y m  u k ł a d e m  n a b y d i s i ę  mejace ,  lecz o-  
bo k  tego  o b o w i ą i a ł  d o  w y p ł a t y  poc zy ni onych  
d o u a c y y ,  górą  13o tysięcy z ł o t y c h  polsk ich ,  z 
w a r u n k i e m ,  iź dona ta ryu**® prze*  la t  t r zy  p o ­
w in ni  k o n t e n t o w a ó  eif p i ą ty m  p r o c e n t e m .  —  P o  
śm ierc i  B y s t r a m a  , n iże l i  W .  B o n f  >ł p r z y s i e d ł  
d o  d z ie dz ic ze ni a  f o l w a r k u  C i e p i e l ó w ,  m u s i a ł  
do S k a r b u  M o na rs zego  od s u m m y  s z a c u n k o w e y  
za d z i e d z i c t w o  260  tyzięcy ło ty c h  polsk ioh  
w y u o s z ą o e y ( p o d w ó y n e  op łac ić  po sz l iu y ,  o r az  
p r z y  a k t y k a c y i  t e s t a m e n t u ,  d ' U g i  raz pr zy  
w z i ę c i u  z Kom mi ssy i  R a d i i w i ł ł o w s k i e y  p r a w a  
n a  d z i e d z i c t w o , c o  z n a c z n ie  p o w i ę k s z y ł o  n a  
t y m  f o l w a r k u  d ł u g  d m a cyyuy ;  p o m i m o  to,  s t a ­
r a ł  się w y p e ł u i a ć  w a r u n k i  t e s t a m e n t u ,  o p ł a c a ł  
doua t .<ryu«zom p r o c e n t a  , n u i - k t ó r y o j  z w ł a ­
sne go  fnndu-s iu  i k a p i t a ł y  s p ł a c i ł ,  lecz l inko-  
n ie c  w i d z ą c  n a t a r c z y w o ś ć  tychż e  d o o a t a r v u -  
s zó w  w  p o i y s k a u i u  swoic h  na le ż n o śc i  i r a z e m  
n i e p o d o b i e ń s t w o  z a s pok oj en i a  ich g o t o w s r n i  p i e ­
n i ę d z m i .  t ż r b y  położ yć  k o n i e c  n a w z a j e m  w y -  
n ik n ią c y m  z tego  w z g l ę d n  n i edogodnoś c iom ,  o-  
g ó ln y  m a j ą t e k  C/ .epie le  w g u b e r n i i  M iń  k iey  
w  p o w i e c i e  S ł u e k i m  p o ł o ż o n y ,  t e s t a m e n t o m  
p o w v i e y  w z m ie ui onyoi  W .  B o n f a ł o w i  z a p is a ­
ny, o d d a j e  na sa ty s f ak oy ą  prze*  tn x ę  e x d y w i -  
zyą d l a  K r e d y t o ' ó - s  i P r e t e n s o r ó w ,  Uo tego 
m a j ą t k u  p r a w o  mieć  mogącyoh , l sąm , j a k o  
K r e d v t o r ,  w  s t o p n i u  zp ł a c o n y c h  d o n a t a r y u s i ó w ,  
w  Są d z i e  n a  t e n  ce l  w yz na czyć  się t t ^ j ą c y m ,  
n a l e ż n o ś c i  zwo łey  p o s z u k i w a ć  będz ie  w czem 
zanosząo nio ieysze  o św iad cz en ie ,  one,  j aho p r o ­
szony,  podpisu ję .  —  U t>-go o ś w i a d c z e n i a  w p r o ­
to k ó le  t a k o w y  podpis :  J a u  S a d k o w s k i .

Z go dz i łe m  z 1’ ro to kó łe oa  S ą d o w y m  f g naoy  
K u n o c w i c *  S ą d u  P o w i a t o w e g o  SłQ0k;ego  R e g e n t .

 ____________  ( 1 2 1 6 )

5 Niżey podp isany zavv' iadamia : iż Bilety 
K la a iy  4 te y  ua V\;aiszaw*ką 4 sgą L o te ry ą  —  
1. N.  i 3 , 7 o 4 , i 1> N.  1 3 ,7 0 4 ,  i |  N. 15 ,g 15 
oznaczone,  należne:  m y  do Starozakonn.  M a ­
tysa S t m s z u ń s k i c g o ,  d o F a y w i s r a  J a n k ie lo -  
wioza, 5oi do Ka lmen a Krem^ra ,  zostały za t raco­
ne.  P r z e t o  uprasza  *ię( f.,* jeżel i  kto  one znay- 
dzie , aby przyniós ł  do K a n to r y  rnojey w D o ­
mu pod N. i 2 a ^ bęflącey, za co ptewną o t rz y ­
ma o a ;:r dę.  Icka  Ja n k i -  łow ic z  Straszuń-kl .

l l tHamamjb flo3Bo.iaeincn: bi> flO.iHvHOcniH ł l o -
. iHUHeiicmepa HpoKy/i,iiHi. TopcKii. ( i 2a 3)



P o d . 2gi do Gkz. K ur. L it. N . 1 2 7 —  Wilno*, d. 2? P aździern ika  w. t .  / 855 r.

O G Ł U S Z E N I E .
2 . Z wol i  W y ż s ze y  Zwierzchnośc i ,  w G łó w n e y  Po lo w ey  Pro w iantskiey Kommissyi  A r ­

mii Dzinłającey,  od b y w a ć  się będą targi,  na dos tawę do Magazynów K ró le s tw a  Polskiego, 
■ od i Paźdz ie rn ika  i8 3 5  do 1 Stycznia i 8 3 4  roku,  od tego czasu po 1 Paźd z ie rn ik a  t ak i e

i 8 5 4  roku ,  a m i a n o w i c i e :

Od igo Października Od igo Stycznia po
1853 do Igo Stycznia 

i854 roku.
iszy Października 

j 834 roku.
J K o je  wó d z tw a  M a zo w ieck  tego.

Maki. K nip. Mąki. Krup .
Do W a rsza w sk ie g o  i Prazkiego . — — 5 8 4 19 4 e g 4

Łow ick iego  . . . . . . . — — 4 3 97 36g
Łęczyckiego . . . . . . . 346 25 4282 4o 1
Kutnieńsk iego  ................................ 119 — 4282 376
W r o c ł a w s k i e g o ................................. 2730 —  'N 10109 g 4 i
Mińskiego . ....................................... — 5242 296

f tŁ 3 i g 5 23 8 4 7 3 1 6677
K a l i s k i e g o .

Do K a l i s k i e g o .............................................. — — 4689 435
Sieradzkiego • ' ................................. — — 520 55

— — 212 — ■
W i e l u ń s k i e g o ....................................... — — 13 10 124

A u g u s t o w s k i e g o .
Do Łomżyńskiego . . ' .......................... 75

6 7 3 i

5668

6 . 2

588
S u w a l s k i e g o ........................................ — — 2606 _
Raygrodzkiego ................................. — — 2452 263
Szczuezyńskiego ................................. i o 8 q 9 2 5724 536
M a r ia m p o l s k i e g o ................................. 878 — 6 i 5 g 370
Preńsk iego  ................................. 5o5 18 24 1 2 226
Szakskiego .............................................. 273 — 241 2 158
K a l w a r y y s k i e g o .................................

/  267
— 1969 68

Seyńskiego . . ................................ — 3455 —
A u g u s t o w s k i e g o ................................. — ■— i 5 4 i4 3

P ł o c k i e g o •
Do Puł tusk iego  . . . . . . .

3o i 4 i 85 52911

1826

2352

87
Ostrołęckiego . , ..........................

3 i 4
— 6290 i 4 6

P r a s z n i c k i e g o .......................... ...... . 66 4 8 e4 4-52
W y szo g ro d zk ieg o ................................. — — 1028 79
Płockiego . ....................................... — — 4779 3 97
Łipno wskiego  ................................. 1007 93 4824 452
M ł a w s k i e g o ....................................... 8o4 75 24 1 2 226
M o d l i ń s k i e g o ....................................... 2722 161 9 56 5 896

537 7 3 9 5 32 o48 2735
S a n d o m i e r s k i e g o .

Do R a d o m s k i e g o ....................................... 35 — 7002 6 1 5 *
K o z i e n i c k i e g o ....................................... — — 1328 —
K o ń s k i e g o ....................................... * ' — — 125 —

55 _ 8g55 6 i 5
K r a k o w s k i e g o .  ,

Do Kieleckiego ................................. — •— 4 i  18 155
g o i 88 4 8 a 4 452
9 5a 84 2286 223

L  u  b l i ń s k i e g o .
Do Ł u t , l i ń s k i e g o ................................ ......

18 5 3 

13 58

172

121

11228

i 5 q28

83o
\

i 5 o 5 V \
i 3 o 1 X 1 1 5o6 1078

F r a m p o l s k i e g o ................................. 7°7 — i 5 3 6 8 i4 3 o •
K r z e s z o w s k i e g o ................................. 108 73 48 2 4 452

; K r a s n o s t a w s k i e g o .......................... g65 83 5o 11 470
H r u b i e s z o w s k i e g o .......................... n g 5 85 4g57 465
Chełmskiego . .......................... q o 4 26 4y o 5 442
Z a m o ś ć s k i e g o ....................................... 800 168 6675 626

5467 567 66972 6268



SBESQ

P o  d l a s k i e g  o-
Do M iędzyrzeckiego  . * , . i .

W ł o d a r s k i e g o  . . . 4 . .
p a rczew sk ieg o  ............................
Rossoszskiego
K o c k i e g o    * .
R adzyńskiego 4 . . * . . .

W  o 2; óle
O

jOd igo Października. Ud i»o Stycznia.
Mąki. K rup. Mąki. Ki np.

, 2 8 5 i 26 1
— — 6 o5 44
— — 8 14 72
— — 678 6g
—- — 606 76
—* 632 35
— 6186 557

18941 r1042 249762 20646

Tudzież w  Izbacli Skarbowych Wołyriskiey i Grodzieńskiey, oraz w 2gim Oddziale 
Białostockiego Obwodowego R z ą d u ,  na dostawę prowiantu , na potrzebę do ig 0 Październi­
ka i 834 roku, do magazynów, a mianowicie:

C z e t  w  i e r  t  i.
T F o lyń sk iey  G ubernii. Mąki. Krup.

Lubieńskiego 127.
Krzemienieckiego . . * i . i 465 —
Łuckiego 462.
Kotkowskiego . . . . . i 586 l 5g.
Ołyckiego . . * . 2 4 4 1 233.
W łodzimierskiego * . . 653 3 19.
Radzi wiłowskicgo * . 3 5 5 3 . 333.

19881 i 6 i 5.
G rodzieńskiey Gubernii.

Grodzieńskiego * . . * * 17592 1623.
Prużańskiego . . • . 4. . 1679 179i
Brzeskiego * * * * . 85g3 860.

27664 2662.
B iałostockiego Obwodu.

B ia łos tock iego  . * 1 . 4 .  9026 855*
Bielskiego . . * 4 4 . . .  88)79 860.
Brańskiego . 4 . 128.
Ciechanowieckiego • . . • 2412 2264
Droliiezyńskiego 3g4.
Sokolskiego - . 437 .

3 2 g i 3 2900.

T erm iny do targów przeznaczone 26 dnia następującego miesiącu L is topada, a ostateczny 
przetarg  3o dnia tegoż miesiąca. ' ' <

Targi odbywać się będą codzieńnie na dostawę prow ian tu  do magazynów Królestwa Pole­
skiego w Główney Polowey Prowiantskiey Kommissyi ; a do magazynów pogranicznych Gu- 
berniy, w Grodzieńskiey i W ołyńskiey Izbach Skarbowych i w 2gim Oddziafe Białostockiego 
Obwodowego Rządu.

Zostawuje się do woli życzącym podjąć się takowey dostawy prowiantu do magazynów w  
całem Królestwie Polskiem, lub  dla W ojew ództwa; dla całey Giibernii, albo nakoniec do każ* 
dego w szczególności magazynu.

Dostawiać zapasy do każdego magazynu na przeznaczone term iny, gdzie potrzeba dwumie* 
sięcznemi, a następnie miesięcznemi proporcyami.

P rzy  samych targach powinny bydź okazane dla zabezpieczenia akuratney dostawy praWnB 
i  naysprawiedliwsze ewikcye, bez których nie tylko do dostawy, ale i do samych targów przy­
puszczonym n ik t  nie będzie.

Pozwala się życzącym przyymować z góry trzecią część summy, pod szczególną ewikcyą 
rubel za rubel. ,

Dalsze w arunki objawione będą: w Izbach,Rządzie i Prowiantskiey Kommissyi w każdym czasie* 
Główna Polowa Prow iantska Kommissya Działającey Armii, wzywa ninieyszem życzących 

do wyżey wymienionych targów na przeznaczone terminy.
6tey Klassy Bułatów .
6tey Klassy Tunoszeński*
7mey Klassy Tupow.
Sekretarz Szyszkowski.
lo tey  Klassy Biradzki. (1234)

JDrukbrnia A. Marcinowskiego.
D o z w a l a  ś i ą  d r u k o w a ć . Wilno. i 853. d .  2 7  Października.

C rr zob  Leon B o r o w s k i .


